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q mi zaludniali po powstaniach Kamczaikę i Sy- 
| bir, to „Przyżnam (a kto Pony ze mną 
tego die pozywa 0), że i najs szy dla 1 


ya akcie, 
osi zat 


dhania a wielkiej na nasze, nie czyje inne 
barki, przecież w tej ciężkiej zywanie wi- 
nie, snajdzio dla Daw okoliczm 


l nią poprowadzi na 
s: "E 
zez nas o kilka przynajmniej wieków | 
W kultu i inym a rozwoju i Fion Gepa | w. dej chwili w świecie niema, to pewnikiem 
VOI HERS A drianmsm - B: niezawodnym, że być ona mus. 

| Ze w ślad za odbudową naszą polityczną 

{| w szerszych lub skromniejszych A OAA 
| t a poria odrodzanie tego, co będąc 
a | AGZE nieśmiertelnego wagi 


ke katy, dzień 1 każdy nieledwie, a | roca i 3 cywili 


| narodów powinno. 
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go o świata, i ro» | pisa xd 


szłości Po z ptr bryle je: 
gie n z ng 


iczoniemt to o, ziezewodnie n na nasze do- 


ra vat tn Zachód p pookiiwalić e się. nio. o mote} || zabrano pr naukę naszą podźwignąć, 
WAY kb APERM jekiem wi my, Ho | rozpat Ask, ki pauke meni pi potrze, poli 
! „Między 80-- gzonem za zasługę Kasie imienia Mianowskia- 
i- | go, że w okólniku, pozesłanym do wszystkich, 
wś którzy w jakikolwiek sposób w ambio nauti 
| a, wezwała ich, skoro to ua- 

stąpiło, by wykazali jej niedomagania, 
| marwisizy „ich wykaz, zapoznała z 


ską p ! i: taji miekt 
dziedaie: wielkiej poezji trzymamy kto wie. 
czy nawet nie pierwsze miejsce, a miki, drig- 
ki genjuszom tej wszechświałowej sławy wo | 
Chopin, Grottger i Matejko, wesle nie drugo- | ; 
rzędne, a mimo to w Świecie. nauki, jesteśmy | mol ma 
„quamtitónegligeable" ilością niewie- Wiaśnię leży Ro to izdel, właśnie 
łe znaczącą i nie brang przez nikogo w rachi-- treść jeg o doszła do świadomości mojej i nie 
- bę, czemś w rodzaju tej „Niemej.z Porikei", kió- | a a, y E ps bylo, jeśli w tej 
| ra Się rusza, pairzy, i czuje, milczy zaklęcie duit przez pośredniotwo tego pisma wiajem- 
przecież, podczas gdy wszystko. dokoła niej niczę w nią jego czytelników. 
- słowem ważkiem i donośnem dajo wyraz roe | Gdy niejeden z pomiędzy największych 
m Jet men ojej Ri a į czcicieli nauki odstraszony być może rozmiara- 
kar y A. i olesia: F upd: mi wielkiemi tej książki (str. 558 w formacio 
/ karzającego niezmiernie, (xto temu Zzaprze | dużym), mniemam, że nie znajdzie się ani je- 
czy?) ba gdyby się tak wzięłoakredkę w rękę i den, kt by nie zainter b % 
< moziy wszy | ćwiartkę papieru przed sobą za- * głosie wół, do Których Arek powiedź a 
„pragnęło Dać ogólnoludzkiego ZNACZĄ spra vdo tak niezmiernie ważnej jak potr zeby 
-nia ślady nauki Ee yena się UCZUĆ | mswuki i szej, Kasa zasłużonego imienia jedy- 
podobnych do tych, jakie ożywiać muszą tego | 
 nieppatrznego gospodarza, który rozsiadiy w | nego zoom niezapomnianej Szgoly, Głównej 
; | charakterystyczną sechą wszyst 
A 


pozostawionym mu w spuściźnie po madza Co jest 
„kach EERE ie o m budynku, oprowadza 
PRE zok błędny po p b ch miel dwie jego kich tych głosów, to optymizm, że wyzwolona 


5 > Kilka „europejskiego e id 
polskich, kilka przez Polaków. oirmi ale | 
nie myn. „po p A dzie — j 


śni swego ducha. 


"= Cześć dla. nauki żyje w naszym kraju, — 
pisze p. Władysław Natanson — o takiej czel, 
© o zrozumieniu przódowniczej roli, która przy- 
pada nauce w życiu narodu, świadczą zapisy, 
fundacje i ofiary, składane we wszystkich dziel- 
nicach Polski na jej rzecz” i głosowi temu nie 
sprzeniewieża się żaden 2 tych czterdziestu 


NOA 
zowadzitsby mnie, Di 
mozirząsać szczegółowo. i 

czyja : pe wina, nasza czy nie 


A wyczerpująco, 
asza, że ten lakt smulny i tak nas poniżający, 
, mie mogę jednak 


do. dziś unas miejsce 
Az zk leo 2 Z. k kiem, że gdy naj- 


pomnoczii cz; m jak Wszystkie te głosy, 


przekonaniem, 
naszych, cześć la wykrzesze naute polskiej pro- 
mienią i zaszózytną przyszłość, jeżeli tylko 
zbiorowa pierś nasza, czerpiąc już bez przesz- 
kód- odży wiające ja powietrze z zewnatrz, nie 
zaniedbą zaspokojenia prędkiego najpilniej- 


QUWSZEM, OŻyYW ione są 


- ahia, sybinoni kuźniami a” sau 5 


a i par ch jej potrzeb. 
"GA y faki „A Roe nie poskąpimy w tym célu nasze- 
> się « 9 z grosza, nie oglądając się wyłącznie na urzę- 


dow a działalność mlodego naszego państwa, 
go bez wyjątku naszego społeczeństwa potrze- 
ba 
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zględniejszy sąd, zwalając winę zanie. 


| A odnalazłszy je, zawaha się, zanim nas za 
srai, : 


„Ale jeżeli jest jetem, że nauki, i polskiej 


nem dziele kuituralny ogól 


z kpk a niewoli Polska otrzęśnie z jej ple- 
„Oranian 1 wim. oki że to. nastąpić 


czterech, z jakimi się w tej książce spotykam. 


że przy zmienionych warunkach 


"A tego grosza z kieszeni i państwa i cale- 


bardzo wiele, by. poruszyć m martwego 
punktu to, co zmartwieje (już ku naszej 


"Warstwa, 1918. tom 1 k ma 15 marok, 


| Polski p. Franciszek Bujak, a 
| naukowego przeciwdziałania, 
+, | nauka rosyjska nie uważała, jak się dosadnie 


Świadczą mi o tem wymownie zawarte w 
książce tej głosy. © 

Nietylko bowiem, jak wszystkie one mi to 
zaznaczają, nie posiadamy dostatecznej ilości 
szkół, ale brak nam wykwaliikowanych muczy- 
cieli, brak oryginalnych i przyswojonych z jęzf- 
ków obcych podręczników, brak prewidżowych 


| naukowych pracowni, 


„Ałasze bibljoteki, zbiory, muzea, archiwa, 
nasze laboratorja, gabinety, kliniki są ubogie 
i źle umieszczone, pisze p. Natanson, „stan czte- 
rech obgerwatorjów astromomiczmych maszych— 
wtóruje mu p. Wladyslaw Dziewulski, jest 
wprost opłakany“ 

Na uderzający brak klasyków chemicznych 
skarży się gorzko p. Jan Zawidzk., mineralo- 

ieznych p. Morozewiez, a paleontotogicznych 
p. Teisseyre, „nigdzie | niedostatek 
dniej organizacji i środków pomocniczych nie 


poziomie, na którym ku poź tow KASZE 


„świata stać powinna? 


odpowie- 


daje się odczuwać tak bardzo, jak w dziedzi- 


mie nauk antropologicznych", 
niewesoło p. Czekanowski. 

© Umożliwienia przy pomocy odpowiednich 

sty: pendjów młodym uczonym naszym studio- 
wania za granicą historji Wschodu, Egiptu 
Grecii i Rzymu, domaga się p. Kochanowski, 
wydawnietwa źródeł do historji gospodarczej 


wyraża, historji Litwy i Rusi „za swój fol 


wark p. Władysław Semkowicz, 


„ie możemy się samokształcić, ai korzy- 


| siać jak należy z uniwersyteckich wykładów w 


ekonomji społecznej z powodu niedostatku wy- 
biinych dzieł z tego zakresu, nie posuniemy 
się naprzód, jeśli nie zorganizujemy badań nad 
Życiem naszem i HA 
wola p. Bujak, wobec niedomagań naszego ję 
zykoznawstwa, które „zaledwie unas 
1stnieje', potrzebujemy gwałtownie. insty- 


| tutów lingwi istycznych, mówi p, Rozwadowski, 


ie mamy dziś dostatecznych sił filologiczny ch, 
użala się p. Sinko, w interesie już nie poszcze- 
gólnych gałęzi nauki, ale całej kuliury polskiej, 
p. Górski pragnie stworzyć czterdziesto tomo- | 
wą wielką bibljotekę. 

I ani jeden z tych, do których się kasa i- 
mienia Mianowskiego z żądaniem wskazania 
pedrzeb nauki naszej zwróciła, nie daje w tym 
względzie zaspakajającej odpowiedzi, ani je- 
den nie powiada, że posiadamy to, so naród 

sbotrzpmiljonowy posiadać, by mógł 
inż 4 w jednym szeregu z narodami cywili- 
zowanego świata, nieodzownie Pominje 

Ani jeden. 

Wszyscy się gorzko Żalą, WSZYSCY bez wy- 
jątku dają wyraz swemu przekonaniu, że jest 
nad wszelki opis u nas źle, że umysłowości pol- 
skiej, jeśli stan ten rychło się nie odmieni, za- 
graża wyjałowienie. 

"Że, jednem słowem, odradzająca się po 
niewoli dlugiej Polska stoi na granicy ban- 
kructwa ducha. 

I Koy jeśli ducha Swego nie wzmo- 


że. 
| a 


Co a aby do” tego nie doszło, 00 po- | 
cząć? 
Jest u nas, jak to w tei książce wymownie 


dla nauki, niezmierną jej ważność dla przysz- | 


hojnej na jej podniosłe cele, znane nota są W 


tei już chwili palące jej potrzeby. 


I zmiecioną na zawsze została — chwała 

wielkiemu Bogu — z ziemi naszej barbarzyń- 
ska aila, która, „pragnąc nas wszystkich mate- 
rialnie zniszczyć, wpędzić na elat Parjasów i 
nędzarzy, nieludzką i ciężką ręką ducha nasze- 
go gniotła do ziemi, 
"By nam zgotować dolę, jaką ciemiężąc za- 
grabione narody, zgotowała (czemu w tej chwi- 
li ze zgrozą i politowaniem się przyglądany)— 
| własnemu! © 

"Warunki zatem dla poruszenia nauki pol- 
-skżej z martwego punktu są. 


poświadczył jeden z tych, do których się jej 
redakcja po wskazówkę zwróciła, wielka cześć | jest bardziej zbliżone do prawdy. Przy ,pomina 
| sią bajka 
łości naszej czują chyba wśród. nas (kultural i 
niejszych) każdy, nie brak w Polsce odiarnaści | 


dopowiada im 


encrgitenego 
by, jak dotąd,. 
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Ani na chwile nie wąipię, m" w mój 

naród, AOT W cierpieniu, wyhodowany. 
szezęścia, że tak będzie, ani na 

chwilę, aie nis wątpiąc o tem, Pragnę gorąco, 
by skoordymowawszy wszystkie swoje władze 
dla ożywienia tego, co żyć powinno, celem po- 
konania i powalenia o ziemię najwigkszog 
awojeęgo wroga: umysłowego zastoju 
iciemnoty, walkę z nim na śmierć i wo 
prowadził on tak, jak mniej o wiele zaszczyt- , 
ną na polach krwią i żzamd 108201 nych i i ZU 
mi, k woli chciwości i pysze ludzkiej usianych, 
prowadzić ją podkomendnym swoim doświad 
czeni wodzowie świata nakazują: 

MAOTI by pokox g tego m 
przyjaciela nięstrudzenie ku zyć oddziek 
nie, — 


Ale uderzając w niego z cal stlą razem. 


fosy m żywem zaniepokojeniem przygląda 
naszym. pierwszym SE zo a A wy 
gilgom, Azali nie zamar? genjusz polski i po- 
dawnemu zdolny jest wykrzesać z siebie zasób 
energji, koniecznej dla skworzenia niepodległe- 
go państwow ego byłu? Czy też może niewola 
zdeprawowała charaktery, skarliła dusze i 
sprowadziła nas na poziom narodów, które mo- 
gą być jedynie terenem aksplosłacji dla inm- 
mych ? 

Wi ięc zrozumiała jest krytyka, z którą spo- 
tykają się nasze p Jerwsze państwowe insiytu- 
cje. To nie jest krytyka dla krytyki, Tu niko- 
mu nie rzuca sią kamieni pod mogi, lecz tylko 
pragnie, aby ludzie, którzy uważają się za po- 
wolany: sh do reprezentowania : w tych 
trudny ch, przełomowy chwilach, stali na Wy- 

soose swego zadania. Taka krytyka wypływa 
Ł z głębokiej miłości Ojczyzny, za szczerej 
aby wszystko w miej było jakna Jepiej. 

Dziwnej jednak taktyki trzymają się masas 
instytucje państwowe wobec głos wo krytyce 
nych, które niestety coraz częścićj Za: czytają 1o- 
zlegać się pod ich adresem. Ponieważ więksma 
TLĘŚĆ obecnych działaczów pubiieznyci rozpo- 
częła swoją karjerę w magistracie | Warszaw 
skim, a następnie, doprowadziwszy miasto do 
ruiny, przeniosła è Ją na szerszą arenę działał. 
ności państwowej, wise słonia oni w dalszym 
ciągu taktykę, kłórą zapuczyc „wał JESZCZE by- 
ły komitet Ke R a koułyi nuował z po 
wodzeniem magistrat warszaw ski. Jest to tak- 
tyka kompletnego niereagowania ii wszelkie 
możliwe zarzuty. Mówcie, 00 thecae, imputaj- 
ce mi czyny, nie licujące z HN auem pae 
zemnie stanowiskiem lub zgoła nichonorowe, 
przytoczcie na to dowody — a ja to wszystko 
przełknę i nawet się nie za z.zżuszę | 

Może to jest polityka slrusia, któremu się 
zdaje, że gdy icb schowa, 10 go 4 już nikt mie wi- 
dzi, a może ki xnpletne ig ignorowanie opiuji pus 
blicznej. Znając naszych działaczów, mamy 

prawo iwi ierdzić, że to ostatnie przypuszczenie 


Krylowa o tym kocie, do którego ku- 
charz zwrócił się z reprymendą: kot słuchał i 
jadł — aż wszystko zjadł, Nasi działacze słu 


| chają — i uporczyw ie trzymają się posad, któ- 


re udało im się zająć dzięki protekcji lub zwy- 
kiemu przy padkowi. | 
Uwagi te nasunęły nam się z powodu arty- 
kułów, pomieszezonyei niedawno Ww pGr, 
a poddając ych druzgocącej krytyce całą dzia 
łalneść naszego ministerjum sprawiedliwości. 
Artykuły te, | podpisane przez autora celem 
imieniem i nazwiskiem, zrobiły silue wrażenie 
nietylko wśród: bezpośrednio zainterescwanyeh 
sier prawniczych, lecz nawet w: śród szerokich 
warstwy naszego społeczeństwa. Mówią „iai 
ayet“, bo nasze > społeczedz stwo zdażyło jeż ptrzą” 
skać się z wi ieloma niesiy chanemi | zieindziej 


| az więc ją poruszymy, a poruszywszy, z | objawami i łatwo nie poddaje się wrażeniom. 
e boj umieścimy, R trwale na sm i Gdyby gdziekolwiek pojawiłą się p ar- 


gniętoby do adpowiedzialności sądowej za 3- 
szczerstwo, albo też osoby, dotlimięte temi arty- 
kulami, musiałyby niezwiocznie ustąpić. Tak 
też i u nas z począiku sądzono. Tylko ci, co byli 
bliżej wtajemniczeni w zakulisową stronę dzia- 
łalności naszego ministenjum sprawiedliwości, 
pozwalali sobie wątpić o takim wyniku: dO od- 
powiedzialności autora pociągnąć nie można, 
bo przytoczył tylko fakty, a do dymisji nikł się 
nie poda, bo — kot słucha i je. 

"Tak się też i stało. A jaki tego rezultat? 
Ci, œo powątpiewali o prawdziwości rewelacyj 
„Gońca“, zostali utwierdzeni w przekonaniu, 
że bo wszystko prawda. Kręcą teraz głowami i 
dziwią się, że takie fakty nietylko są u nas mo- 
żliwe, lecz uchodzą zgoła bezkarnie. 


Czy to jednak przyczynia się do podniesie- 


mia powagi i zaufania do naszych pierwszych 
instybucyj państwowych, miech osądzą ci, 00 u- | 


ważają się za PORE do reprezentowania 


paa isea maa m eS 


Dookola mesilen. 


milczenie powsciggliwa. 
W ciagu dnia dzisiejszego 


sileniu, 
| a 


Kucharzewskiego z Klubem ludowym, przyj- 
dzie dopiero dziś do skutku, gdyż z Klubu Da- 
wią jedynie w Warszawie pp. Wyrzykowski i 
Wojda. Dziś spodziewany jest przyjazd pp. 


Kujawy i Starzyńskiego i wówczas dopiero Ju- | 
dowcy będą mogli przystąpić do narady, z p. | wszędzie odparte. 


"Kucharzewskim. 


Osoby zbliżone do obozu ludowców 
utrzymują, że Klub ludowy nie będzie się an- | 


gażował w forsowanie kandydatury p. Kucha- 
rzewskiego, ale również kandydatury iej zwal- 
czać nie będzie. Natomiast o iłe przyjdzie do 


sunek swój do niego regulować będzie od Ny: 
paca do o wypadku. 


i Pe 
- Dziś w apariamentach. regenta  Ostrow- 
skiego odbędzie się narada polityczna, w któ- 
rej wezmą udział członkowie Rady regencyj- 
mej, Janusz ks, Radziwiłł, którego przyjazd ©- 
czekiwany był wczoraj, oraz przedstawiciel 
- rządu polskiego w Berlinie, hr. Ronikier, 


Protest polski. 


Wydział prasowy departamentu stanu ko- 
mumikuje nam co nastepuje: 


siejszym następującą depeszę p. Aleksandra 
my > 


| „Stosownie do zlecenia, Kalas się do ko- | 


misarjatu ludowego de spraw zagranicznych i 
złożyłem następujące oświadczenie: „Rada 
regencyjna oruz rząd Królestwa Polskiego u 


konywanemu przez organy rosyjskiego, fede- 
r... jjnego, socjalistycznego rządu sowietów. 


Protest ów więczyłem także ra piśmie. L 
Ośw iadezonu mi, iż Ped otrzymam w i 


Lednicki. 


drodze p: 0, 


li 10S malay t Pláiw W Rug | 


- Rząd polski otrzymał wczoraj urzędowe 
wiadomości o licznych wyrokach śmierci, wy- 
ah przez władze bolszewickie na oby- 

watelach państwa polskiego. 
=. Według listy, zestawionej na podstawie o- 
trzymanych dotychczas wiadomości, straceni 
ostali przez rozstrzelanie: 

Ś. p. Marjan i Józef Lutosławscey. 

Sekretarz Naczelnego komitetu demokra- 
- tycznego, Ś. p. profesor Witold Jurkowski. 
| W Smoleńsku stracono Ś. p. Władysława 

Moszceczyńskiego, obyw. atela ziemskiego 
z Bialej Rusi. 

W Petersburgu wykonano wyrok śmierci 
na inżynierze, ś. p. Mieczystawie Roż now- 
skim, dalej na ś. p. Józefowiczuiś 
Szairance (imiona nieznane). 

W Jałcie rozstrzelano Ś sp. Jarm olo- 
W. i EZ: a. 

- Wreszcie stracono s ena ś. p. Sta- 
cha a 
| sA 

Według otrzymanych wczoraj przez rząd 

polski wiadomości, bracia Ś. p. Lulosławscy 


fykuły, to jedno z dwóch: albo autora pociąg- | 


rozstrzelani zostali na podstawie rozkazu Ko- 


quitetu śledczego, a więe bez sądu a em sa- 
mom bez wyroku. 


LOSE 


| E eaneeurt i 
| poszczególne | rozchwiały się przed naszemi linjami. 
_ grup aktywistyczne mają ściśle określić swe | 
stanowisko wobec programu p. Kucharzew- | , G Ą 
skiego. Dzień zatem dzisiejszy mieć będzie | OD RADOWO R 
znamiona dnia krytycznego w obemem prze- | | 
| giecurt odparliśmy również Anglików, któ- | 
| rzy atakowali znacznemi siłami i wozami pan- 
- Projektowana na wczoraj końterórsia p. | cernemi, 


- 


BERLIN.. (Uszędow). wielta Kwatera J 
| frontem Piavy i w dolinie. Adygi, : nie. wy- 
| rządzająe zresztą godnych zaznaczenia $ strat. | 


Główna donosi dnia 13. września; 


Zachodni teren walk. 


Grupa wojsk Ks. Ruprachta I Boskna 


Na północo-wschód od Bixscheote 


oeczyściliśmy części rowów, które w walkach 
dnia 2 września pozostały w ręku nieprzyja- | 
ciela, przyczem wzięliśmy do niewoli np Bel 


giiczyków. 


Ożywiena działalność wywiadowcza po- | 


między Ypres a LaBassće. 


Na północ od Armentiereg i na po- 
łudnie od kanału La Bassóe odparte zosta- | 


| ly częściowe ałaki nieprzyjaciela. 
narodu. | y] 


Na odcinku Moeuvres i Havrin 


|eourt silna walka artyleryjska; z miejsco- 
| wyeh ataków wzięliśmy tu jeńsów. © p 


Anglicy podjęli na nowo ataki swoje prze- 


| ciwko pozycjom naszym przed frontem 


Dzień wezorajszy nie przyniósł zasadni- | Zygłryda na odeinku od lasu Havrin- 


czych zmian w sytuacji politycznej, Większość | 
obozu aktywistycznego zachowuje dotychczas | 


court do Somme. 
, Ataki, skierowane na półcać od Go ou- 
przeciwko tej miejscowości 


Niemieckie pulki strzelców broniły zacię- 


Pomiędzy Gouzeausourt a Har- 


Epechy i Ronssoy po zmiennych 
walkach pozostały w ich ręku. 

Pod wieczór nieprzyjaciel ponawiał na 
tym froncie calym ataki swoje; zostaly, one 


Pomiędzy Hargieourt a Pontru 


| Australijczycy wdarli się w pozycje nasze. 

| Po zaciętych walkach udało się powstrzy- 
| mać nieprzyjaciela, atakującego przez Har- 
| gicourt i 


Pontru na zachód od 


utworzenia gabinetu p. Kucharzewskiego, sto- | Bellicourt — Bellenglise. 


Pomiędzy strumieniem Omign on a 


|Somme'a Age atakowali łącznie a Fran- 
| cuzami, | 


Przy użyciu smacznych sił usiłowali oni 
przerwać linje nasze pod St. Quentin i i na 


półnoe od tej miejscowosci. A 
Walki, które trwały aż do wieczora sa- | 
| kończyły się zupełnem niepowodzeniem prze- 
| ciwnika, | 
W gwałtownych walkach nieprzyjaciel od- | 
| rzucony został na swoje pozycje wyjściowe. 


Qznaczyły siy tu szczególnie wschodnie - 


i pruskie i 60-y alzaeko -botaryński pulk piecho- 
à ; i ty. 
Departament stanu otrzymał w dniu dzi- | 


Na goudne od Sanay rozchwiał Bię 


| atak częściowy Francuzów. 
Na froncie natarcia, szarokości 35 km. | 
| stwierdziliśmy przy pomesy jeńców obecność | 


10 dywizyj nieprzyjacielskich. 


ironu. 


Pomiędzy Ailette a Kisas ą wab | 
ka artyleryjska wzmogła się popołudniu Znowu | 


do znacznego natężenia, 
Gwałtowne ataki częściowe, kowo 


| głównie przeciwko liniom naszym pe ebu siro- | 


nach drogi Latiaux == © TERRE z0- 
stały odparte. 


Grupa wojsk gen. Galwitza. 


łałność bojowa. | 

Male potyczki R AE E 
W czasie natarcia w . kierunku M a n- - 
neuliis wzięliśmy jeńców. 


Ludeadorfi. 


kaminitat astiak 


września: 


Włoski teren walk. 
Włosi ks. 


nie Monte Petrica. 
Celem ich 3 


mu szli oni © razy do ataku. Za każdym razem 


odparto nieprzyj yaciełą w zacię: ch wafzacii 


zbłiska. 
Na Monte Tempa ï Honte Bola- 
role „udaromniene KESJSZ AE próby 


zbliżenia się, 


Na pakowe na  wgobodzie od GH | 


| “Tede Courant“, 


Pierwazy generał-kwatermistów 
gi%, 


WIEDEŃ, Urzędowo donoszą dnia 18.g0 


„a SWE usiłowania, zmie- P 
| rzające: do. sed naszych stanowisk ı Ra tere- ie 


;tzurajszych staków, I kóry 
tewrarzyszył gwałtowny ogień armat i miotaczy 
min, był grzbiet “anson, przeciwko które- 


siago prijelo ciężka walka artyleryj- 


ska, 
Łiczni lotnicy 
bomby na wiele miejscowości, położonych ZA 


Albanija. 


OGdpario częściowy. atak Włechów wzdłwż | 


wybrzeża, 
"Na wyżynach, położonych na haa 


zachodzie ed Beratu, gdzie  przesunębómy 
nasze linjo w kierunku południowym, papanig 
|| prezydenta St. Zjednoczonych. 
| wreszcie, świat dowie się, 
| eel, wytknęła sobie zniszczenie dwóch wielkich 


5 jskieh. 
-królewskich nie godne- modiy europe; 


konirataki nieprzyjacielskie. | 
Zachodni teren walk. 
U wojsk CESATS! - 
go uwagi. i 
EES Szef szłabu A: 


piwa. ir. Mniam. 


Wiedeń, 19 września. | 


z. trdlegram W. A. TJ. à 
„Parlaments - Correspondenz“ donosi: 


- Minister spraw zagranicznych, hr. Burian, 
aświadczył posłom ni iemieckim, którzy przy- | 
byli doń w sprawie terminu zwołania delega- | 


Ww: erwszej towie | 
cyj, że zbiorą się one pi Pe | tę nasiępującą: 


dziernika. 


W. sprawie propozycji swojej minister © | 
świadczył, że była ona przedmiotem dlugich 


rozważań i że nie spowodowały jej ani też nie 


wywarły wpływu na nią | ostałnie me na | Ritmo korespondencyjne tekst jest ścisły, w tar 


| kim razie rząd wioski podkeślić musi, że pro- 
Propozycja, jest Fonsskwentnem oniyni | pozycja austrjacka zmierza do wytworzenia 
| pretekstu dla rokowań pokojowych bes jakich- 
kolwiek uehwytnych podstaw i bes prawde 


| podohieńs 
narody pożądają pekoju i że zwłaszeza dla na- | podobieństwa istotnego sukcesu. 


rodów europejskich porozumienie pokojowe | 
jest korzystniejsze, - aniżeli dalsze prowadze- | 


teatrach wojny. 


owaniem austrjadko - węgierskiej polityki po- 
kożowej i opiera sią na przeświadczeniu,e że 
mimo odmienne twierdzenia i oświadczenia, 


nie wojny. 

Minister oświadczył Jalol, 
zrobił samodziełńie, że jednak, oczywiście, B8- 
wiadomił uprzednio e nim sprzymierzeńców, 


| a to w celu zapewnienia sobie ich zgody za- | 
sadniczej, a uczynił to dlatego, że propozycja |. 
zwrócona miała być bezpośrednio do wszyst- | 
"kich państw prowadzących wojnę.. 
Minister liczył się z tem, że mogą być nie- | 
porozumienia, wobes jednak doniosłości celu | 


nie mogły być one brane w rachubę. 


"Krok Austro - Węgier jest równie lojalny 


w stosunku do sprzymierzeńców, jak i pozba- 


wiony wszelkich ukrytych myśli w stosunku do. 
| państw nieprzyjacielskich. ŚR 
Skutek nie nastąpi, być może, bezpośre- 


dnio, przenikający jednak propozycję uczciwy 


| zamiar wzmocni niewątpliwie przeświadcze- 


nie, że żaden przy dajszym prowadzeniu woj- 
ny ewentualny sukces nie będzie w stanie wy- 
nagrodzić ciężkich ofiar, jakie krwawe zapasy 
przynioszą jeszcze narodom, ; 

Minister omówił w dalszym ciągu wayk 


| kie kwestje, pozostające w związku z ukończe- 


niem wojny. 


Ki WI Wine a korita. 
Rotterdam, {9 M 
PRE W. A. TD. AB 
Według doniesienia „Nieuwe. Rotterdam- 
sprawozdawcą: londyńskiego 
„Manchester Guardian“ pisze: 
Redakcja wilsonowskiego oświactoweńia 


| robi wrażenie, jakgdyby sprawa, o ile to doty- | 
| ezy Ameryki, była już załatwioną. E 
Ze. strony miarodajnej dowiaduję się je- 


WCôte—Lorraine ożywila się dzia. | dnak, żę przypuszczenie to idzie sa daleko,. 


Jest rzeczą bardzo _nieprawdopodobną, 


-| ażeby Ameryka nie miała się przyłączyć do 
| wspólnej odpowiedzi, której z cała pewnością | 
"rada w Wersalu, w której Satynowa. jest R 
-| również Ameryka; udzieli. a pa 
-_ Mówią, że oświadczenie Tansinga W spra- Foo no 
| wie poglądu Wilsona było komunikatem, prze 
| znaczonym dla narodu amerykańskiego. | ezer 
12 Lloyd George nie jest przed: sobotą w | 

Londynie oczekiwany. Jest rzeczą możliwą, + 
się W koor. bie- 


że gabin et sprawą tą zajmie s 


żątego tygodnia. 
„| Rada w Wersalu udzieli, jol przypuszoża- 
e je, odpowiedzi w ciągi tygodnia. . z 


- Bem, 19 września. 2: | 


(Telegram W. A. T.). 


„Corriere dalia 


Secolo“ jest zdania, że swiadomie Lam 


deńskich. 


5 --Naogół panuje a iè A aaah 
jest. jaknajrychlejsza wspólna odpowie koa- 
"lieji która winna być. ZW: rócona. 0. narodów 4. 


_ nieprzyjacielskich. 


nieprzyjacielsey RA | 


| riana stała się Ta 
| płot, pezrzedmietową, jest bowiem z rzeczą 
| jasną, że w danym wypadku chodziło tylko | 


| mowom, wystąpił 


ja krok ten 


| mina ani słowa, nis zwias 
Że niema rozluźnienia przymierza państw | 
centralnych, e się to-z całą kac» 


Sera“ donosi, 4 że dekret a: 
q ministerjalny zabrania dziennikom włoskim o- | 

spublikowywania głosów prasy : zagranioznej 
bez pozwolenia rządu. | 


| skiego zbiera się w 
| weźmie SS w. sprawie. eare Pen 


Yiarek, 20 września 1918 r. io SONES |nne w 


m odntwie Hery e 
Bern, 19 września, 


(Telegram W. A. T} 
Po odmowie amerykańskiej nota 1 hr. Bi Bu- 
jak wywodzi „Berner T T: lago- 


Maay Wil wierny. swoim i 

Gdyby 30n, Wi eknym 

: był, ja: ko przyjaciel pokoju, |. 

koalicja nie śmiałaby uic przeciwko termu poe 
ae Gr dzialność spada więć na 

traszna odpowiedziajnoś 
ir Maska spadła 
że Ameryka, jako 


Frankfurt n/M, 10 wrześciią, 

Folegram WwW. A Ep 

Do „Frankfurter Zł ig « donoszą z Bazylei; 
-Jak się dowiaduje „Neue Korrespondenz“ s 


| Rzymu, konferencja wersalska, z powodu eho- 


roby Lloyda George'a odroczona zostaje do 


końca mo.» 


Urzędowa ate, Stelani'ego ogłasza Ou 


Rządowi włoskiemu znaną jest dotąd treść 


| austrjackiej noty pokojowej tylko z komunika- 
i tów agencji telegraficznej. 


Jeżeli jednak, podany przez wiedeńskie 


Najnowsze oświadczenia austrjacko - wę: 


gierskich i niemieckich mężów stanu, wyklu 
| czające wszelkie ustępstwa i. żądające ostate 
| cznego zatwierdzenia żraktatów brzeskiego i 


bukareszieńskiego, czynią wszelkie celowe 
rozpoczęcie rokowań pokojowych niemośli. 
Wam. 
Koalicja, łącznie ze Stanami Zjednoczone 
mi dala jawnie poznać swoją m EAN 
do sprawiedliwego ; 
także 1 główne podstawy, na jakich pokój r. 
winien być zbudowany. T 
Q pmbktach tych móta austrjacka nie wapos 
właszcza nie mówi e żą: 
daniach włoskich, które znane są dobrze rzą; 
dowi austrjackiemu i uznane przez koalicję. 
Obejmują one urzeczywistnienie jedności 


narodowej przez oswobodzenie tych szczepów 


włoskich, które dotąd . Gad eae 
Austrii, Oce KaWIOCŃ uszynienie warunkom, któ. 


wa Włoch są nieodzownia 


Dopóki ml a ka jack 
że i on również uznaje owe- al Baai 6 


_wnie jak i wszystkie inne, w imię których koa- 


Beja lęcmnie walczy, dopóty Włochy nie zanie: 


-chają walki w celu doprowadzenia ludzkości ` 
| do lepszych i pewniejszych podstaw, w dro- 
4 dza pokoju p krwaiagi, R na molnogel 1 
A 


Posłowie mieli kota sposobność mama Nat: 
| jomić ministra z poglądami sironalęów nie 
miecko-narodowych. ; 


Grupa wojsk niemieckiego nast | 
poważniają mnie do wyrażenia najgłębszego o- | g TPEY 


purzenią i jaknajostrzejszego protestu prze- | 
ciwiko rozstrzeliwadiu polskich obywateli do- | 


„DM neti Mustal 3 


2 . * Rotterdam, 19 września, 
wt. felogen LA A. TAL 
Australijski prezes ministrów Hughes w 


dłuższej mowie. powiedział Q propozycji am 
strjackiej: | 


Naród angielski i jego sprzymierseńcy nie 
dadzą "się wystrychnąć na.dudków, 
|. Czeka nas jeden > pokój, a jest nim 


„pokój podyktowany“, “ 


log kowane wy. 
Paryż, 19 września. 
A ologram W. A. T). P> 
- Poseł. szwajcarski Dunand. EE 


wal we środę rządowi śramdueikiema RK reg 
du wialekaj cja: BE 


-Ostrat 

aaa Wiedeń, 18 wnześnia 
dogen W. A. T.). 

“ae Freie Presse“, omawiając oświad 
„Nordd. Allg. Zig.“ w sprawie pokoju 

reszteńskiego, pisze: 

- Państwa centralne stanowczo zd 


ecydowa- 
nes% utreymać w eałej pełni pokój bukaress- 
| teński, nie dopuszczając do żadnych mashing- 


-pożar RA 
Rumunja powinna poważnie zastanowić 


oyj, któreby ronieciły. ponownie 


Wschodzie. ` 


H zad doówiósłością, tego ostrzeżenia. 


k M pęt. 
Berlin, 18 września, 
A | (Telegram W. A. T). 
za Westa poja Kor „Berlinar łc PA 


| pruski zebrać się ma już 
singa i zest mae śmierci. dia teiłówań. wie pn e: ja 8-go października.. 


„Ze „strony miarodajnej komunikują nam 

niesienie to pozbawione. jest wszelkiej ówna 

Jak już domoszono, konwent senjorów. sejmu pru- 
piątek na naradę, na której po- 


` Według > 


„,Samonacz szosą brzmią zyski s sta E | zh ww aro. prey 


W Sbotą roesnisę 3 zgonu. | 


Osiemdziesiąta piąta. rocznica zgonu AE al 


twybitniejszych poetów-żolniarzy, powinna przy- 


„pomnieć naszemu ogółowi polskiemu zapomnianą |. 


, obecnie postać tego twórcy, który w okresie dojrze- 
wania romantyzmu. polskiego przysporzył literatu- 


rze narodowej posmat nieprzemijającej wartości | 


p t. „Dzieje Wacława”. 


„Urodzony 18 października 1805 rolki w ETE 


Wie, ziemi kaliskiej, ojca stracił guż w ósmym ro- | 
ku życia, a w mok potem i uko 


„którzy w roku 1814 wysłali młodego Stefana do 
Bydgoszczy na naukę, gdzie przebywał przez lat 
dztery. W 1817 roku młody Gare 


stawał do roku 1819, W roku tym. watapi do liceum 


warszawskiego, pozostającego RAÓWCZAG pod rekto- 
rom Lindem. 


Po ukończeniu. liceum wraca Garczyński al 


mei yku swych opiekunów „i tu po raz pierwszy 


próbuje swych sił ną niwie poezji w duchu kla- 


sycznym, Mimo uwielbienia, jakie żywił dla klasy: | 
ków, wczytuje sią w największego naówczas róman= 
„tyka, Byrona, studjując nowe myśli i śledząc u Ze 
ciekąwieniem bujną fantazję angielskiego poety, 

AE W kilka miesięcy potam — w roku 1925 — wy- 
,jęźdża Garczyński do Berlina, gdzie zapisuje się 


„we wydział tilozofji i prawa. Na uniwórsytecie ber- | pólecamy prezydentowi ministrów i ministro- 


Jibńskim przejmuje się do tego stopnia wykładami 


, makomitego Hegla, że w krótkim czasie zaczyna u | 


„chodzić za najlepszego heglistę i „jedną z najgenjal- 


niejszych głów, jakie się „podówoaas zmajdowały ną | 


, uniwersyiecie" WE 
w Berlinie- pomajo Garczyński dostanie poe- | 


ką, a przedewszystkiem Goethego, pod | 


jów Wacława” miy. wpływ wywarli również — 


nrozyński staje się zdócydowa: | 


nym romantykiem, 0 mu nie przeszkadza jednak- 


że staczać namiętne spóry z romanłykami, stając w | 


obronie uwielbianego Hegla, który był zdania, że 
s „wezystko, 00 (eiis, jest rozumne!“ 

: W tym czasie ora podcza 
: dowiaduje się G 

_ stopadowego. 
Wiadomoś$ ta wzbudza w nim nowe nadzieje i 
pod ich wpływem rzuca Garczyński Rzym i wraca 
„dy Polski, mimo nalegań lekarzy, radzących mu dal- | 
"szą kurację pod fłelskiem mebem. ` 
Od prostego ołnier: dosługuje się Sna pa | 


A ty y i 


kki o wybuchu pom l- | 


Gdy wojska Paskiewicza zdobywają Warszawę, | 


ogzga kraj, udając się do Drezna z rozwiniętą 


s KA piwa "dniem. Coraz większe postępy. 


chaną matkę, Dziec- | 
kiem zaopiekowali się wujosiwo; he. ank | | 


yński przeniesio- | 
ny został do szkoły w Trzemesznie, w której ponr | 


g stycznia 1918 r, dz. pr. kr. P, Nr. 4) mo- 


ły: em ATA się do napisania poematu | 
licznego, mającego jednocześnie dać odzwier- | 
| ciadkk EB aa -Do powstania „Dzie | 


s pobytu w Rzymie — | góine władze polskie, bądź przez wyższe szko. 


a, walcząc za wolność tiemiężonego narodu. | 


go stopnia © chorobą piersiową, cie | l 


-ileksji, fantazji bowiem ani uczucia twórca ten nie 
posiadał, do czego zresztą sam się przyznawał, mõ- 
wig że „nią miękkie rymy skandowamych wier- 
| szy, % których pospólstwo laur czasem splata, zro- 


: big mi druha”, Natomiast Garczyński dziś jeszcze 
* imponuje głębią i bogactwem myśli. Był to bowiem 


„. pierwszy przedstawiciel w poez” romantycznej kie- 
runku lilozoficznego, który później stał się osnową 
"W twórczości Zygmanta Krasińskiego, 


ś EE 


mia lui imiti adi. 


sę Monitor Polski“ ogłosił następujący Te 
kin Rady regencyjnej o zniesieniu Komisji. 
egz państwa p. skiego. 

Amt 1. Komisja urzędnicza państwa pol- 
o (art, 20 dekretu Rady regencyjnej z d. 


si się z dniem 1 października 1918 r. 
Art 2. Funkcje Komisii urzędniczej, do- 
| tyczące prowadzenia kursów przygołowaw= 
czych dla urzędników, przekazują się ministro- 
| Wisspraw wewuię "rznych, wszelkie zaś inne — 
| prezpdjum rady mimsirów., 
Art 8. Wykonanie niniejszego reskryptu 


wi spraw wewnętrznych, 
„Do reskrypiu. powyższego „Monitor“ do- 
daje następujące uwagi: - s 
Zniesienie z dn. 1 października r. b. Ko- 


| misji urzędniczej jest logiczną konsekwencją 


| dokonanej już w znacznym stopniu organizacji 
biuwowej poszczególny ch ministerjów. 


tymczasowej Rady stanu i miała na celu, z je- 
dnej strony kształcenie i regestrowanie pra: 
 guących wstąpić do slużby państwowej, z dru- 


i 4 | giej zaś ustalenie Sól eh norm i warunków 


mkcjonowania urzędników państwowych. 
W wykonaniu tych zadań, Komisja urzęd- 
| nieza weszła w styczność tz kierownictwem kur- 


| sów dla wyższej i średniej administracji, zaini- 


cjowanych: przez władze okupacyjne niemiec- 
kie i austrjackie, oraz z kierownictwem innych 
kursów, organizowanych bądź przez poszcze- 


(dy społeczne, Z kutsów tych wyszło z górą ty- 
sige absolwentów, z których kilkuset odbyło 
lub odbywa praktykę w różnych urzędach 
wladz okupacyjnych. Liczba zaś kandydatów 
na urzędników, którzy zostali zaregestrowani 
'i zakwalifikowani przez Komisję urzędniczą, 
| doszła do ośmiu tysięcy osób, © 

Z materjału tego korzystały ministerja pol- 
: skie- przy „kompletowaniu zasadniczych kadr 
personelu * w cetralnych biurach ministerjal- 
„nych. -Obecnie wszakże, gdy w miarę przejmo- 


| wania przez władze polskie różnych dziedzin 
RU m czasie kin „mi umysł zagadnienie | 


zarządu, przewidywana jest potrzeba obsa- 


na- | dzenia calego szeregu biur w instytucjach po- 


w czasie ew wpływ wywierał 1 nań | 


Mielciowica, potępiający „rozum książke 
dochodzi do „przekonanie, że alata i czii- 


| cio silniej przemawiają niż mędrca szkiełko i oko", 
.. Owocem tych rozmyślań był cały szereg poezyj | 
o „odlsładzie filozoficzno-spolecznym, z których — 
poezje „Waclaw“, „Wizje, „Nabożeństwo tegocze- | 


ene“ oraz „Wspomnienia z roku 1881" zaliczyć na- 
Fety do najwybitniejszych. 


Tymczasem choroba piersiowa poczyniła talk 


zmaczne postępy, że Garczyński zmuszony był zde- | 
` eydować się na ""vjazd do Szwajcarii. o" 


Vieraina Hata 


zety „Jużnyj Kraj" znajdujemy poniższy 


dajemy w brzmieniu dosłownem. 


R Jak niedawno wzdychaliśmy nad tęskną 
'współczując umierającej | 


„Rodenbacha, 
ji z jej martwem Bruges, pełnem ma- 
ani wieżye, klasztorów i rój ch 


A " Dziś jednak — mie smeca nas już poema- 
- dy Rodenbacha, dziś życie rozwinęło przed na- 
m inny Śwykaj Z > wieje acz 


A której spoe HA dele, es o aa pal- 
ca B ręka, p Lep 


tea pie o plein w sta 


 tyczyły ogółu urzędników, 
i 2a oj to: opracowanie norm 


LĄ E o dwie godziny, 
W jednym z numerów charkowskiej ga- y - 


* felietonu pióra Wł. Korolewicza, który po- 


tem: 


średnich i lokalnych, wydało się rzeczą racjo- 


| nalniejszą troskę o przygotowanie i pozyskanie 


takiego. personelu. urzędniczego, jakiego w da- 
nej dykasterji potrzeba, powierzyć w każdym 
wypadku właściwemu ministerjum, zwłaszcza, 
że w ten sposób przelewa się odpowiedzialność 


| z czynnika stojącego nazewnątrz organizmu 


władz za dobór ciała urzędniczego na bezpo- 
średnie władze zwierzehmie angażowanych u- 
rzędników. 

Te funkcje Komisji urzędniczej, które do- 
przyjętych już na 


balu. Jeno w głębi > zastygł siidi bie 


p pietniknicną śmiercią, 

Moskwa. Wieczny dzień, czas przesunię- 
więc o północy jeszcze 
zmierzch. Alisze czerwone, liljowe, zielone. Ca- 
ła bachanajją aliszów. Widowisko, Święto, Ki 
nemałograły. Zawsząd muzyka, W ogrodach 
dźwięczy muzyka. Wielkie i małe kawiarnie, 

- Damy w jasnych tualetach z podniecająco 
podkreślonemi oczyma. Mężczyźni, strojni w 


„modne półdamskie paltoiy, automobile pelne 
żołnierzy i bab w chustkach. Bezmi ar | teatrów, 


cycki, wszy stko to cieszy się, śpieszy 
halasuje i mówi, mówi. 

O czem? Najmniej o polityce. Nawet nie 
mówią o drożyźnie. Drożyzny, ściśle mówiąc 
niema, — — dlatego, że pieniądze mię nie znaczą 


y gdzieś, 


|imię ma za nie co kupić, Mówią oni o tem: 


-— Mój Boże, pamiętacie biały chleb... Mó- 


| wią, że w Kijowie można dostać białego elle- 


Da... | 

Jak dzieci, przy chodzące do siebie po ty- 
-fusie i Uwymane na djecie, mogą tylko ma- 
rzyć... © dalekim, niedoścignionym... 0. białym 
chlebie. 

-Tak mówią publicznie. Ale oto AAA się 
| we. dwoje, i dama, przy glądając się pilnie to- 
"warzyszowi podróży, mówi namiętnie półszep- 


— Jak pan sądzi = kto?! — i nagle, ści- 


i Snąwszy mu rękę, spogląda tragicznie w oczy. 


o = Główna rzecz, kiedyż? „kiedy?! Nie 


; - mogę, | nie nogę już dlużej... Pan nie odpowia-- 
> 


„da, zaciąga się dymem z papierosa, a z jego po- 
"zOTNIE spokojnych oczów ok možna ten- 
Że. „prosty irażes. 
= Kiedyż? kiedy? 1 Nie mogę już dłużej... 
"Moskwa... Nie dźwięczą już dzwony, Basz* 
+ - Kremlu patrzą pozępnie poutrącanemi 
wierzchołkami. Zniszezyty je pociski w paź 
| dzierniku. Cerkwie aiz: Urządzenie ich 


Komisja uczędiicza powslała z inicjatywy 


> ga PME © Airoh swego. TERR TZUCA 
||] rozpoczętego „Pana Tadeusza" i spieszy do Gar 
|] ezyńskiego, który wkrótce potem, przewieziony do 

>. , Avignonu umiera 20-go września 1888 roku. 
i Garczyńskiego zaliczyć należy do. poetów re- | 


| 
sA 


| 


Piątek, 20. września 1018 r | , 


ogólnych zódońania aa A i ikakówa), 
sprawa zabezpieczenia bytu urzędników (eme- 


rytura), organizatia sądownictwa dyscypiinar- 
nego, umundurowanie i $ d, słowem, to 
wszystko, 60 dotyczy stanu urzędniczego, jako 
takiego, przekazane zostaje wydziałowi osobo- | 
wemu przy prezydjum rady ministrów, 

Natomiast współdziałanie w urządzaniu i 
prowadzeniu administracyjnych kursów urzęd. 
niczych przechodzi w zakres działania ministe- 
rjum spraw wewnętrznych, jako najwyższej 
władzy administracyjnej, 

z gotta R msomo POWA KO 


ie stepach polskich 
Teatry krakowskie, 
Teatr miejski imienia Słowackiego rozpoczął | 
sezon dn. 15-go b. m. pod znakiem nowej dyrekcji | 
| p. Teofila Trzeińskiego, któremu oby udało się tyle 
| zebrać laurów, ile ich zebrał Pawlikowski, tak | 


chlubna zostawić dyrektorską po sobie pamięć jak | 
Kotarbiński, Solski I Rydel, prowadzić imprezę tak 


5 


| pomyślnie, jak ją prowadził. Adam OE A 
*dłecki! 


Dyrektor Trzciński otworzył sezon niegranem 
w Krakowie od lat czterech „Weselem* Wyspiań- 


„skiego. Nie nazwać tego wyboru trafnym. W chwili 
obecnej, kiedy przed narodem polskim otworzyły 


się podwoje nowego życia, kiedy nasze organizacje | 
duchowa potrzebują krzepienia i hartowania, kiedy 
wzmacniać winniśmy jedni drugim wiare w po- 
myślną przyszłość narodową i dla wiary tej mamy 
raz przecie mocną podalawę, — przecudne nastroje 

„wWeselą” wywierają wpływ ujemny: rozstrajają, | 
przygnębiają, cofają w przedwojenne, beznadziejne 
czasy. „Wescle” powinno być dobywano na światło 


Hhinkietów jedynie w uroczyste dni retrospektyw- 


nych pokazów naszej twórczości dramatycznej. 
„Wesele“ sirąciło swą „aktualność” i nie należy 
niem wytwarzać nieopatrznie tekiej atmosfery du- 
chowej, w której znowu mogłoby być aktualnem, 
Z premjerowego zespołu krakowskiego z 1901 
roku został przy swej roli Dziennikarza jeden jedy- 
ny p. Sosnowski, Rachele grała p. Salska-Grossero- 
wa, Stańczyka — p. Bończa, Cuenta == ©, Szymbor 
Teatr Powszechny, popularny, pod dyrekcja p. 
Stan. Jarnióskiego rozpoczal sezon znaną Warsza- 
wie sztuką St Kozłowskiego „Biały kaptur“, roz- 
grywającą się w Paryżu za czasów Wiełkiej Rewo- 
lucji. Krytyka krakowska sarknęła tu i owdzie na 
„brak dramatycznego rozwinięcia akcji”, na to, że 
sztuka jest faktycznie tylko „szeregiem zgrabnie u- 
grupowanych obrazów“, ale rzecz musiała — jak 
swojego czasu w naszym teatrze Polskim -= robić 
kasę. Tembardziej, że dyr. Jarmiński, wybitny arty- 
sta charakterystyczny, odtwarzał Marata miewątpli- 
wie z taką siłą ekspresji, jak na scenie teatru Pol- 
skiego, a p. Gzylewska (znana nam m teatru Male- 
go) święciła, jak zapewniają zgodnie dzienniki kra- 
kowskie, wcale piękny triumt w roli głośnej Szar- 
lutty Corday. Młoda artystka, niewatpliwie utalen- 
towana, dużo musiała skorzystać ze wskazówek rę- 
żyserskich p. Kazimierza Kamińskiego podczas je- 
go występów w teatrze Małym. Przydały się jej — 
w ”"-akowie. OE ooo jest 
p Ryszkowski, 


Teatr lwowski 
Teatr miejski we Lwowie już 18-go b. m. wy- 
stupił z premjerą sezonową. Zagrano „Głuszca* 
Krzywoszewskiego. Niebawem wznowione będą 
„Sowizdrzały” Bunikiewicza, a repertuar zapowia- 
da „Męża i żonę” Fredry ludzięż  „Monnę Vannę" 
Maeterlineka. 


Teatr polski 1 w Kijowie. 
Opiekuję się gorliwie w Kijowie teatrem pol- 
skim polski Komitet wykonawczy. Również mające 
odbyć niebawem walne w ZA? narady Zgroma- 


SA A rozgrabione, Ale za to RTR 


wszędzie czerwone ilagi. Wszędzie triumfują. 
s czerwone płótna, a na nich apokryficzne 
słowa: 

Sowdep. Sownarkow. Pnokułyj, 

— Na piacu Skobelewa. kamienny koń bez 

eżdźca. Skobelewa zdjęto. 

Aleksander ILI owinięty strzępami EZĘI* 
wonych szmat. Nie udalo go się zdjąć. 

Idziemy przez Kuzniecki. Franci i modni- 
sie. Kolosalne „ogonki“ przed sklepami tabacz- 
nemi — jedno, co jeszcze sprzedają. Pijani że- 
bracy ciągną Za rękaw: 

= Drogi, daj poltynnik, 

Jeden, drugi — głukają koszturami i — 
dopokąd nie zostana obdarowani == nie odcze- 
pią się, krzycząc swe natrętne: 

— Drogi, daj pollynnik, 

Na każdym kroku gazeciarze. 

„Najświeższe wiadomości, Ostatnie wyda- 
nie”, 

W Moskwie wychodzi czternaście poran- 
nych i 8 wi tzornych gazet. 

Zawsty dzony wyciągam pieniądze, biorę ja- 
kąś gazele i eaiuję w Iękę sprzedawczynię W 
żałobuym kapeliszu, |. 

— Kto to?! — pyta zadziwiony towarzysz. 
— Żoną przywódcy szląchły,. skiej guber- 
nii, | 

Kolo Alszwengu nie puszczają dalej. A- 
larm. Co to? Jacyś żolnierze rzudają do auto- 
mobilu zwitki towaru z magazynu. Siadają. 
Przywódca ich krzyczy do subiekta, 
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| 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


— Zawiadomcie zarządzającego; zarekwi. 


nowaliśmy sło par bielizny, ia 
To komitet, 


Ach, to tylko rekwizyeja, Jdziemy dalej. 


Sklep pospiesznie zamykaj ja. Naprzeciw idzie 
xobicta Zmęczona, K apelusz przekrzywiony 
ua głowie. Jest niemłoda. Ale oczy dziwne. 
NORA. i pelne dziw miego pokoju. , 


* 


L stach“ Wszystkich av 


dzenie polskie zamierza gorąco polacić teatr polski 


poj uciu gpoloczeństwa polskiego na Ułwainie. P, 


Józef Gliński złożył Komitetowi wykonawczemu 


25.000 rb. „na cele teatru polskiego w Kijowie”. Do 


| Komisji, mającej zająć się zorganizowaniem teatru, 


tudzież opieką nad nim, welrodzą członkowie zarza- 
du Kom. wykonawczego, pp. Zielińsni i Poczętow= 
Ski, oraz p. Gliński | p. Kazimierz Markiewicz. kie 
rownik teatru polskiego w Kijowie 


Roi PEE EA AN RT 


Aresztowanie Czychaczewa i inych, 


Z polecenia komisji śledczej przy rewolu- 

cy jnym trybunale, aresztowano byłego pomot 
ika adwokata przysięglego B. N. Kuzmickie- 
go, bylego wicegubernatora i ezloska czware 
| tej Dumy Czychaczewa, dyrektora tow, aseku- 
racyjnego „Wolga“ — Murgolina i inżyniera 
Groldfarba. Arosztowanyi ch osadzono w „Rre 


szan. 

Sprawa przedstawia się tak. 

ŻONA Muchina, aresztowanego przez komi- 
sję śledczą, a oskarżonego o zaopatryw. anie w 


pieniądze czarnosecińców, oraz kontrrewolu- 


cyjne stowarzyszenie obrony ojczyzny, zwróci: 
ła się do komisji 1 śledezej przy rewolucyjnym 7 

trybunalłe z oświadczeniem, że pomoanik ad» 
wokała przy sięglego Kuzmicki przyobiecał we 
wolnić jej męża, żądając za to 100,000 rubli, 
przyczem, jak twierdził, sime tę otrzyma 080- 
bistość, która pomoże do uwolnienia Mwchina. 


. Kuzmieki zapewniał, — oświadczyła Muchino- 


wa — że mąż jej będzie wolny za dwa do 
trzech dni. Nadto Muchinowa oświadczy la, że 
raz juź padła ofiarą szantażystów, przeło prosi 
o rozpatrzenie sprawy. 

Według danych, które zebrała. "komisja 
śledcza, oświadczenie Muchinowej było praw- 
dziwe, przeto aresztowano Kurmickiego, tem 
zaś wskazał wspólników. Jak głoszą dane 
w. spomnianej komisji, Czychaczew przyznał się 
do winy i dodał na swoje usprawiediiwienie, 
„Łę „do tak brudnej sprawy, pchnęła go nę- 
dza. Przegrawszy wszystkie swoje pieniądze w 
sumie 50,000 rubli, kióre otrzymał po zlikwi- 
dowaniu majątku, nie miał możności wydosta- 
| nią się z Petersburga do ojczyzny — do Kijo- 
wa. Jako na wspólnika, Czychaczew wskazał 
na inżyniera Goldiarba, który ze swej strony 
zną osobistość, mogącą wpiynąć na uwolnie- 
nienie Muchina, 

Goldfarb ze swej strony zaprzecza jakoby 
miał należeć do tej sprawy. 

Co zaś do Margolina, to, według każ 
komisji śledczej, rola jego polegała na tem, że 
miał on wziąć na przechowanie 100,000 rubli 
doręczone przez Muchinową i wręczyć je Ozy- 
chaczewowi i Kużnickiemu dopiero po uwob 
nieniu Muchina. i 

- Wręczone przez Muchinową 100,000 rubli, 
wedug zeznania Czychaczewa, miały być po- 
dzielone w ten sposób: 10,000 rubli przeznaczo- 
no dla niego, dla Kuzmickiego i Goldfarba po 
10,000 rb., pozostałe 70,000 rb. miał otrzymać 
osobnik, od którego zależało uwolnienie Mu- 
china, 

Dalsze dochodzenie w tej sprawie trwa. 


Przeciw uwielon 


PJ 


„Izwiestja ©. 8. K.“ donoszą, iż ochańska 
powiatowa nadzwyczajna komisja wylsryła spi- 
sek 14 wsi przeciw rządowi sowietów. Pod- 
czas starcia zabiło 8 agentów sowieckich, Na 
zbuntowane wsie nałożono soja: w Wye 
sokości 119,988 rb. 


EEEE 


— Jak u Ofelji?.. — szepczę do Towarzy- 


SZA, 

Ofelja spostrzegła mój wzrok. Dziwnie u 
śmiechnęła się i pochyliła ku mnie: 

— Wiecie, ot tam — w oknie wystawiona 
cielęcina. Dobra cielęcina, świeża cielęcina. 
Dwadzieścia rubli za funt. | 

-— Obłąkana — szepce któryś z przechod- 
niów. 

Tak zwana arystokratyczna dzielnica. Pe- 
reulki, Złupione pałacyki, wokół których po 
czyną kwitnąć bez, Większa część zarekwiro- 
wana. Pałącyki, gdzie kiedyś spotykali się Na: 
talia Rostowa i książę Andrzej. 

Przed jednym olbrzymi tłum, Lůdzie duszą 
się wzajemnie. To bolszewicy rozdają. cudze 
mienie. 

Moskiewska moc. Mrok, Lałarnie zapalają, 
Nie zosłałera na noc mimo to, że zasiędziałem 
się u znajomych. Nie zosiatem na noc, choć te- 
raz w Moskwie panuje zwyczaj, że się nocuje 
tam, gdzie się spędza wieczór. Straszno. Umar- 
le miasto, Ani jednego przechodnia. Idę, skra- 
daj jąc się. Swist. Wystrzał. Biegną ludzie. Przy. 
ciakam się do ściany, Przebięgłi obok mnie. 
Krzyki: — Trzymać, trzymać! "Zaiknęli, Ktoś 
pada, słyszę gwar. W rzaski triumfu. J kilka 
wystrzałów jednocześnie, To rozstrzelanie. Zla- 
pali złodzieją i rozstrzelali. 

. Znów ciszą zupełna, Siwaszno. Idę do do- 
mu przez wymarie ulice. 

Wy. jeżdżam. wreszcie. Dworzec pełen żoł: 
nierzy i bagażu. Odprowaciza mnie kilka osób, 

-— To szaleństwo, — mówi mioda aktor- 
ka.—Pań wyjeżdża bez przepustek. To zzaleń- 
stwo? 

'— Nie można ich dostać. Toé ja jestem 
rosyjskim poddany m | 

— Tak, ale, jak pan pojedzie? Zawrócą 
pana z drogi, albo pan zginie. 

o Muszę jechać, Na Syberię nie można, bo 


wz 


esziwiyanych oskarżono o 


* 


YA: 


Rocznice, Dnia 20 września 1807 r. Król RE 
(ryk August, książę Warszawski, zjechał po raz 


pierwszy do Warszawy. - 


1870 r. Przyłączenie Rzymu do królestwa Itelji. 


_1914 r. Rozwiązanie Legjonu wschodniego. 


Imieniny: Dziś Eustachjusza. 
Jutro Mateusza Ap. 


Kiedy zarząd m, st. Warszawy zaczął coraz 


częściej zaciągać wielomiljonowe pożyczki, 


kiedy w ostatnich czasach ogłoszono pożyczkę, 
którą właściciele domów są obowiązani poze- 
brać, lub przynajmniej ją poręczyć, dały się 
słyszeć głosy, żę Warszawą stoi nad przepa- 
ścią bankructwa, Ostatnio grupa właścicieli do- 


mów zmiechęcona podwyżką podatków i po» | 


życzką przymusową, złożyła Radzie regencyj- 
mej wprost skargę na gospodarkę miejską i 


prosi o pomoc, dowodząc w motywach, że mia» | 
sto nie uniknie bamkructwa, jeżeli taka gospo» | 
darka trwać będzie w dalszym ciągu» j 
| Qsyń istotnie stolicy Polski grozi bankrue | 
two finansowe, jak tego usiłuje dowieść gru | 


pa wlascicieli "domów, którzy zawsza zapewe 


"niają, że oni jedynie są prawdziwymi obywa: 


- dzące w swoich murach dziesiątki tysięcy zbit- | 
gów z okolic, zagrożonych działalnością. wojen- 
mą i zmuszone do przychodzenia z pomocą nie | 
tylko mieszkańcom stałym, ale także gościom | 
mie mogą prowadzić takiego gospodarstwa, jak | 


ch normalnych, że-ich równowaga bu- | 
BA SA p Go | być miastu Warszawie zwrócona, gdyż kasa 


i miejska pokrywała te wydatki Z nakazu, lub w 
| zastępstwie państwa. | 

Zwrotowi kasie miejskiej siódiegają abso- | 
Tutinie i bez zastrzeżeń żadnych wydatki, po- | 
| czynione w zastępstwie skarbu rosyjskiego, a | 
więc sumy wydane dla rezerwistek i emery- | 
| tów: 19, 835 ,200 mk. | 


Długi miasta musiały rosnąć także i z | 
wielu innych przyczyz, pomiędzy innemi także | 
dlatego, że obywatele miasta coraz więcej za- | 


telami miasta, gdyż posiadają domy, > 


ze stolicy wywieźć nie można, 
- Pytanie to musi zaniepokoić każdego, kto 


kocha Warszawę. Dlatego też postaramy się, | 
ma zasadzie danych urzędowych, wykazać istot. į 
"my stan finansowy miasta, aby stwiendzić, czy | 
pskarżyciele zarządu miasta mają słuszność, | 


czy też nie. 


Nikt nie zaprzeczy, że w czasie tak stra- | 


sznego kataklizmu wojennego miasta, groma: 


dżetowa musi być NATUSZÓNA. 


Nie mogło być inaczej także I w Warsza- 
wie. W pierwszym roku wojny musiała ona 


dać dach i żywić dziesiątki tysięcy zbiegów z | 


prowineyj, z których prawie każdy żądał po- 
mocy, a ta pomoc kosztowała miljony, które 


zarząd. miasta wydawał a -ochotą, gdyż pomoc | 


l legali w opłacie podatków. miejskich. 


e 


_ most wysadzony w powietrze, na Kaukaz nie | 
| miejskiej miljony w gotówce i w papierach. 
jechać. Jak mysz ua tonącym okręcie, odczu- | 


Do dnia 10 października r, 1915, A j, do 
chwili zaciągnięcia pienwszej i pożyczki wojen- 


mej, Warszawa miala niesplaconych długów | 


45,177,400 rubli (97,600,000 'mk.). 


Od tego czasu miasto zaciągnęło dłogi na- | 


stępujące: 
1 pożyczka 6% 5 milj. rubli 


2 „ -6% 12% milj. rubli. 
8 yp 6% 10 milj. rubli. 


razem tedy 2734 miljona rb, a których prze- | 
| go i do państwa, okaże się, że miąsto a kasy 
swojej wydało aż 85,802,450 mk. na wydatki, | 


cięż wpłynęło tylko 2636 milj: nb, 


Z czwartej 54% pożyczki w kwocie 20 | 
milj; rb., sprzedano SP zaledwie na dwa 


miljony rb. 


Razem tedy miasto zaciągnęło OSIE na | 
gumę 2834 mil. rb., czyli na 62 milj. marek. | 
EW | ` | było narazie można, 


można, nad Wołgą już Czecho-Słowacy, Muszę 


wam jedno: muszę uciekać z tego miasta. . 


Jedna z odprowadzających mnie załkała | 


głośno. 

ma CO pani jest? Boi się pani o mnie? 

— Nie... nie. Ale jabym też tak chętnie... 
uciekła. Gdziebądź ucieo, byle nie tu. Nię mo- 
ge dłużej... 

Żegnamy się. Czas siadać do wagonu. Pam 


z wąską bródką i z dziecięcemi oczyma odcią- | 


ga mnie na bok. To „gość petersburski; mło- 
dy poeta „sz nazwiskiem", Mówi zawstydzony: 

— Słuchajcie... Jedziecie bez przepusiex. 
Jeśli was tam... na granicy będą... porwwołajcie 
się na mnie... Jak wiecie, jestem osobistym 36 
kretarzem L. Nie tkną was. 

— Dobrze, o ile będą mnie chcieli. .* POZ* 
strzelać, 

Nagle twarz poety zmieniła się i szepcze 
mi na ucho: 


— Słuchajcie... Weźcie mnie na południe, 


~ weżcie... ja nie mogę... nie mogę już dłużej. 


" Moskwa. 


, Odwróciłem się pospiesznie i wskoczyłem 


_ do ką 
Pociąg ruszył, Przeciskam się do okna i | 


patrzę. Dworzec. Przedmieście. Czarne kóminy 
fabryczne, z których dawno już nie szedł dym... 
Droga, kochana Moskwa: 

Nie wiem, dlaczego nagłe przypomniało mi 
się muchołapka, zwykła szklana mucholłapka. 
Much; biją: skrzy ydelkami o szklane ścianki, 


` a koniec jeden je weka — utong, udusz* się, 
„lub -giną z głodu. Trzy rodzaj je śmierci do | 


wyboru, 
„. Gdybyśmy mogli zrozumieć język march, 
napewno usłyszelibyśmy te same proste Słowa: 
||| — Ja nie mogę... nie mogę juź dłużej... 
Kiedyż?! kiedy ?... 


Reszię pożyczki czwantej zastawiomo za 22 
mił. 


Piąta pożyczkę 6% w sunie 75 mil}, nik. 


uastawiono za 55 mil | 
Z szóstej pożyczki w Tow. gazowem uzy» | 


skano około 2 mił mk, 
Razem tedy w czasie wojny do dnia 1 


kwietnia r. b. miasto zadłużyło się ną JAI mil, 


mk, Suma ogromna, 


_Ale zobaczmy, na co miasto wydało te 


miljony, czy rzuciło je skutkiem złej gospodar. 
ki w błoto, czy było obowiązane do pierwszych 


nadzwyczajny ch wydatków, ża części a 
wydatków nie odbierze. 


Otóż — 


związane óciśle z obowiązkami miasta, 113 


mil, mk. zaś ma wydatki, bądź bezpośrednio 
państwowe, bądź z wojny wynikłe, które po- 


winny być pokryte przez » m 
Miasto wydało na: 

1) świadczenia wójenne 
a) kwaferunek 
b) remont gmachów państw. 
c) dostawy nakazane 


5,630,000 


6,940,600 


| | - 19,457,100 
2) na załogę i policję: 
a) na załogę okupacyjną 7,500,000 
b) na policję niemiecką | 
c) na policję miejską (który 
"to wydatek w połowie daw- 
miej obciążał państwo) 
9,778,560 
3) ma odbudowę mostów 1,150,820 
4) na zapomogi dla rezerwisteki 
emerytury urzędników pań- $ 
19,835,200 


stwowych 
5) na walkę z chorobami vaka- 
o pemi - 5,498,580 4 
8) na % od pożyczek 4,545,000 | 


7) ma dodatki drożyźniane 
8) na pomoc dla uchodźców (daw- 
niej płacił nząd Tos.) 


$ E 


kwietnia r. b. — lecz znaczna jej część winna 


Tak samo miasto Warszawa ma prawa żą- 
„dać zwrotu sum, wydanych w zastępstwie pañ- 


stwu, a mianowicie: . 


| na remont gmachów państw. 6.336500 mik, | 
| na dostawy nakazane ` 6,940,600 mk, 
ną załogę 7,500,000 mk. 
na policję . 00,000 mk. 
na pomoc dia uchodźców 44,726,600 mk. 
Razem 7 66,302,750 mk. 


Być może, iż powstanie spór, czy miasto 
| może żądać zwrotu tej całej sumy, czy też tyl | 
| Ko jej znacznej części, 


Dodawszy pretensję: do skarbu rosyjskie- 
do których nie było zobowiązane, a jednak po- 


zastępstwie innych, od których ściągnąć ich nie 


'Niedość na tem. "Wszakże 5 rosyj 
skie, uciekając z Warszawy, zabrały m kasy 


Te miljony rzad rosyjski powinien był już 


| zwrócić zaraz po zawarciu pokoju, skoro jego 
poprzednik zabrał własność bezspornie nia | 
! swoją. I chyba zwróci je rząd bolszewicki, czy 
| jego następca, skoro tylko nząd polski będzie 


w możności upomnieć się o nie, : 


Jeżeli od sumy 141 milj. mk. pożyczek, za 
ciągniętych odejmiemy sumę 85 milj, wk., Wy- 
| płaconą w zastępstwie — okaże się, że istotny 
dług miasta do kwietnia r. b. wzrósł o 56 mi-. 


lionów mk., nie licząc miljonów, zabranych z 


| kasy miejskiej przez władze rosyjskie, 


Od sumy długów miejskich odjąć należy 
również wielomilionowe zaległości w opłacie 


podatków miejskich, oraz wartość gmachów i 
majątków miejskich, ocenionych na miliony. 


Jeżeli to wszystko zważymy, 
dojść do wniosku, że zaiste grupy obywateli 


zbytecznie rozdzierają szały z rozpaczy nad 
f położeniem finansowem miasta. Položenie to 


nie jest jeszcze tak rozpaczliwe. Brak jedyni 


| chwilowo gotówki, ponieważ kasa miejska s, e 
| si nieustannie poktyryać wydatki, ki tóre wiaści- | | 
- wojenną — akcji społeczno-socjalnej w zakresie po- | 
| wyższymi, staje się rzeczą o a i niesłychanie 


wie obowiązują skarb obcy tub skarb państwa 


polskiego. 
| Inna rzecz, czy zarząd miasta dobrze użył | 


sumy 28 milj. mk. wydatkowamej na właściwe 


potrzeby miasta, "czy, gospodarząc lepiej, nie 


można było wydać sumę mniejszą, a z więk- 


szym pożytkiem, czy wogóle sy różnych działach . 


gospodarki miejskiej nie szatowano groszem 


publiczny m zbył hożnie, a z małym, lub żad- 
- oym pożytkiem dia miasta i kraju. Q Spraw. ach 
| tych pomówimy jeszcze, 2 


| Tutaj chcieliśmy jedy mie 4 adas: ną zasa- 
>| dzie danych cyfrowych, że miasto st. Warszawa. 
į jeszcze mie jest bankrutem, że więc bezzasa- 


| > 5! 103 PERTEN 1018 r. 


| jak objaśnia prezydent miasta 8 
z sumy 141 milj. mk, od dnia 5 sierpnia w 
1915 r. tylko 28 mil. mk, użyło na wydatki, 


marek - 


6,836,500 J 


1078,50 | już referat, który winien być przesłany nietylko |. 


8.367,280 | petycje: 

44,720,850 | 
| Razem 84,128,430 | 

TN tę kasa miejska wydała do dnia 1 


to musimy | 


"dalo pódey woda Fecit peata: Jego daria 
| tele, którzy w słowie i w pismis dzwonią na 
alarmi a T a B F. 


Lsze posiedzenie z dn. 19 września 1918 r.). 
(Komunikat loży prasowej). 

- Pierwsze powakacyjne posiedzenie Rady miej- 
skiej otworzył jej prezes p. Ign. Baliński, podkreśla- 
jąc, iż Rada miejska rozpoczyna trzeci rok swego 
dstnienia i ostatni swej kademcji. Oczekuje Radę 
miejską praca uciążliwa, zwłaszcza nad zdobyciem 


ri o: zasobów żywności. Jeszcze w cią- 


gu tego okresu Rada miejską łącznie z magistra- 
tem zastępować będzie musiała w pewnych Wy" 
padkach państwo, ponosząc ciężary, których organy. 
„samorządowe nigdzie nie mają. W zakończeniu pre- 
zes Baliński wezwał radnych do solidarnej praoy 
dla dobra miasta i kraju. 

Następnie prezes uświadomił, że PRE 


benie dr. Chlapowski, 


Konstantego Kerwowskiego, naczelnego lekarza 
-szpitala Dz. Jezus i odczytaniu komunikatów magi- 
„strału przez radnego Rogowicza, przewodniczący Kor 
misji finansowo-budżełowaj radny Libicki udzielił 


RAE podatku dochodowego. > 

Referent komisji radny E.. Natanson opracował 
| członkom komisji, ale i wszystkim radnym. Nadto 
refet w sprawie projektu podatku dochodowego 
| przesłany będzie do opinji odnośmym organiza: 


Rady. 


4 


1) emerytów i emeryi Królestwa Polskiego 
aby magistrat i 


przedłużył wydawanie saliczek wird. 


Petycję tę popiera wniosek Teda, Geislera t in 
i nych. 


| strat do 


przyjścia przez miasto 5 , pontocą byłym wojskowym, 
inwalidom i $ p. | 


Petycia ła brzmi jak. następuje: 


| wiednią decyzję poweżmie. 


takich problemałów jest sprawa powrotu do- kraju 


| b. wojskowych, a więc w pierwszym rzędzie inwa- 
| lidów i jeńców. Ogólna ich iezba sięga sumy | 
i 250.000 ludzi — jest to więc sprawa obchodząca | 
kraj cały, gdyż prawie niema człowieka w Polsce, | 
| któryby wśród ludzi powyższych nie miał bliższych | y 


| czynić je musiało e przyczyn okoliczności wo- | lub dalszych krewnych, przyjaciół lub znajomych. 


jennych. Te miljony kasa miejska wypłaciła w | 


Ludzie ci, wyrwani przemocą od ognisk domo- 
cy w niewoli, czy jako inwakdzi w "Rosji. Ciężką 
| mają dolę, twardy los nie poskąpił im zgryzoł i 
cierpień — jak o wyzwoleniu, marzą o powrocie do 
«kraju, gdzie spodziewają się znaleźć spokój. i uko- 
jeniè po tatach poniewierki. . - 


olbrzymiej rzeszy, wytworzyć łatwo może w orga- 
niżmie krajowym znaczne zakłócenia i powikłania. 


tpliwe. 


spokojowi kraju. 


ski zadaniom powyższym bez wspóludziału samego 


zorganizowanie równolegle z państwową opieką 


pilną. 


| £ munłoypalnych. 


— mieszkańców st. m. Warszawy; Ba 


wnioski niżej wyłożone i zarazem prosić, aby. Wy- 


: RE. Bada me wnioski.. te uchwałić wała 


„władz okupacyjnych przy Radzie miejskiej jest w 


Pe uczzeniu przez powstanie mamięci Š, p. dra | 


| m w jakiem stadjum mardie sie sprawa- 


2) działaczy i działaczek apołotmych Ww "spra 
| wie ofiar wojny, aby Rada iaa > magh 


i dóstarczaniu pracy. zarobkowej -—— stwarzają we 
runki, przy których urzeczywistnienie różowych, 
nadziei PW ZZ staje. "e bardziej niż wąs. 


A wobec tego W de każdego zozumnego 0- | 
| bywatela. rodzi się troska i obawa, czy braki po- | © 
"wyższe nie wywołają w powracających zrozumiałe” . 
| go rozgoryczenia, któreby pod wpływem niezdrowej | 
| agitacji. mogło przybrać ksztalty nader niepożądane | 
| 1 wytworzyć sytuację TASTSZAJĄCĄ omen d $ 
| wieza, St Śliwińskiego i Wóycickiego. 


=. 


45 R 9 a a a < 
jennej za rzecz niezbędną, Bada miejska Wzywa mae | 
gistrat miasta, aby w przedmiocie powyłszym me- 
wiązał ścisły koniakt s Komisją wojskową, która, 


jako organ rządu polskiego, powołaną jest do pro- 
wadzenia i kierowania akcją powyższą; 

2) Ponadto Rada miejska uwsża za komisie 
aby magistrat miasia wydał w materji opieki wo 
jennej zarządzenia następujące: 

a) Przyjmowanie inwalidów wojennych do 
szpitali, przytulków i schronisk miejskich, jako 
pensjonarzy, na rachunek miasta, orżż Z0TganizOwAł 


b) zorganizowanie dla pow racających do War 


SZAWY zwolnionych jeńców i inwalidów =- pomo- 
cy żywnościowej; 

c) przyznanie inwalidom > i PRZ | 
nym jeńcom pierwszeństwa przy przyjmowaniu ich 
do robót i instytucyj miejskich. 

(Podpisy) : Ea. Arcybiskup ETE E a 


pieha, Antoni Osuchowski, Siaaislaw ; 
Helena Bisping. En 
_ Petycję tę przekazano komisji spraw ogólnych 
R. Kobyłecki przedstawił wniosek magistratu 
w sprawie nabycia osady iabryeanej na Nowem | 


| Bródnie, należącej do ks. proboszcza Frane. Choli- 
| skiego i rodziny Walterów. Rada wniosek powydszy 
przyjęła. 


. Radny Berenson referował sprawę =ażówiióją 


| do budżetu wydziału prawnego na rok 1918/10 do- 


datkowego kredytu w sumie mie 68,570 na koszty 
sądowa w sprawie z Tow. dessauskiem, Wniosek 


| przyjęto. 


Prezes Baliński oświadczył, ił wpłynął nagły 


| wniosek r. Berensona w sprawie kooperatyw roboł- 


niczych, które odmówiły sprzedawania maki, sa 
miast chleba, w okresie strajku piękarakiego. Rade 


| ny Berenson i 14 innych domagają się, aby Radą 


| ojom społecznym. Dopiero po rozważeniu sprawy | 
-$ tej przez komisję fnansowo-budżełówą : PU jek Ą | 
| datku dochodowego baja - obrady plenum | 


miejska wezwała magistrat, by przywrócił koopera- 


tywom robotniczym prawo sprzedaży artykułów 


kontyngensowych i zapobiegł na przyszłość takim 
decyzjom dynekoji wydziału zaopatrywamia, która 


mijają się z interesami ludności miejskiej. 


$. sapomóg DTACOWU 
| skiemu Juljanowi | Sztuszh 


Po przynenin przez Radę miejską dożywotnie 
irom miojakciag:. Teotilowi Pome- 
wskiemu, Ignacemu Kró- 


- | likowskiemu i Władysławowi Berensowi, uchwaly 


d no wniosek ma 


tu zreferowany przez radu. Li 


| bickiego, w sprawie pobierania podatków miejskich 
| od własności nieruchomej w m. Warszawie w drue 


4 giem półroczu r. b. w normach, przyjętych na pierwr 


4 sze półrocze i wyznaczenia Poe NaRe. polna. 


| ua listopad r. b. A 


Z kolei radny Geisler uzase 


| nagły w sprawie emerytów. Miasto ab dor 
| tychczas zaliczki emerytom, zastępując w tem skarb 


—4 pañsiwa. Radny Geisler wnosi o przyznanie dodat- 

| kowego kredyju od października 1918 r. do kwiet 
Niżej podpisani mają zaszczyt przedłożyć wy» | 
| sowiej Radzie miejskiej wyłuszczone poniżej uwagi | 
oraz życzenia w przedmiocie współudziału miasta | 
| w opiece wojennej nad b. wojskowymi. Będąc moo- | 
-| Bo przeświadczeni, że uwagi te są wyrazem zapa- 


mia 1919 r. w wysokości 600,000 mk. na zaliczki dla 
emerytów po 100,000 mk. miesięcznie. | 
Burmistrz dr. Zawadzki wystąpił przedhyko roa- 
ważaniu tej sprawy na: posiedzeniu przed szczegóło- 


| wem rozpoźnaniem jej przez komisję finansowo-bu- 


trywań szerokiego ogółu i znajdą szczery oddźwięk | 
| w jakmajszerszych warstwach naszego narodu, nie | 
| śmiemy wątpić, że wysoka Rada miejska st. m. 


dżetową. Miasto wydało już na zaliczki dla emery- 
łów 8% milj. marek, Rada miejska winna wywrześ 
| nacisk na rząd, eby przyszedł z pomocą emerytom. 
Warszawy przychylnie wysłuchać je raczy i odpr 


Nagłość waiosku niemal oonan uch war 


Kraj nasz przechodzi ciężki kryzy we wszyst | 
| kich dziedzinach życia. Co. chwila: „stają przed nim 


Radny  Beratsón. owowa ‘nastepnie nagłość 


| swojego wniosku w sprawie kooperażyw robotni» 


to nowe problematy do rozstrzygnięcia. Jednym z | 


| prawa być sędzią. Wydział dąży do tego, mówi 


radny Berenson, aby qozbyć się społecznych por 

średników, i mieć wyłącznie handlarzy. 
Replikował Przewodnieżący wydziału zaopatrye 
admieniając, iż kooperatywy 


| mię dotrzytnały umowy, oświadczyły, że mie chcą 
| mąki sprzedawać. i. -Mtego nie otraymaly pózniej 
| wych, już piąty rok są na tułaczce, czy to jako jeń- | z 


chleba, = o 
Przeciwko aago. Saai radny Brzeziń* 
ski, Za uagłością głosowało 15 radnych z lewicy, 


przeciw 28 z prawicy i centrum. Nagłość odrzucono 


i wniosek radn. ODW SPE a 


| spraw ogólnych. ACO 4 


„Jednakowoż masowy przyjazd do Kraju tak a] 


Radny Kirszrot Tlam sprawę ninel 


28.580 mk. na umundurowanie wyższych szanż mili- 
| cji miejskiej. Rada miejska kredyt teu uchwaliła, 


Utrudnienia w zakresie racjonalnej reemigracji |. 
- uwzględniającej minimalne wymagania wygody i |. 
poszanowania godności osobistej, trudności miesz- | 
kaniowe i aprowizacyjne, trudności w wyszukaniu | 


Badiy Borkowski roferowal jan przepisów 
-e dźwigach. r 
ak mzk 


"czeństwa dźwigów i przewidują ustanowienie odpo 
_wiedniego nadzoru, Komisja, która się zajmowała 


tą sprawą, wypowiedziała się za ustanowienie 
4 specjalnego podatku. 


Ławnik Kühn udziela? wyjaśnień. | 
Przemawiali. w tej sprawie radni: Goldstein, 


-Heurich, Łypacewicz i Rupiewicz, proponując dla 


|. — Rząd polski, rozumiejąc i-doniostość: sprawy, po |- 
djął starania, które mają na celu zapobiec temu. | 
Jednak przy okolicznościach dzisiejszych rząd pob j 


rozważenia | technicznego projektu utworzyć aan 


"Wniosek ten uchwalono, powołując do tej apeaje 


komisji radnych: /Bystydzi skie , Heuricha, Rupie- 


Sprawę ustanowenia podatku odroczono do gr | 


su zdania relacji przez komisję techniczną, 


Radny Rogowicz przedstawił opiaję komisji da 


“spraw ogólnych w sprawie wniosku radn. Hirszhor- 


społeczeństwa podolaćby. nie był w stanie. To też | 


na, która wypowiedziała się przeciwko zwalniania 


-mądeów domów Żydów od pełnienia oboyiązków 


w soboty. Waiosek ten popierał radny Priłućki w. 
trzech przemówieniach. Wyjaśnień zaś udzielał ne- 


e ozelnik milicji miejskiej p. Szaciński, 'poczem I. Ra ! 
Tomhardziej,: że uznać nalży: ZA. pewnik, że | 
opieka wojenna w naszych warunkach, w Tównym | 
stopniu jest obowiązkiem rządu jak i czynników qo 
społecznych, a. w PiSTWECYME rzędzie komunalnych Bo” 


pacewicz popiórał wniosek komisji. 
„ Rada wniosek p. Hirszhorna odrzuciła. 
Posiedzenie RER © godz. 11 m. 16 w mocy; 


nie specjalnych aein da inwalidów wojennych 4 


5 Przyszły osat fintóndzki w Warszawie. 


Opierając się na przesłankach. porya ni- E 
| żej podpisani, mają zaszezył: przedłożyć świałłej u-- 
| "wadze wysokiej Rady miejskiej st m Warszawy, | 


d 


Dziennik sztokholmski „Nya Dagligt Ale 
handa“ z 3$ sierpnia b. r. ogłasza wywiad w 


-finlandzkim ministrem wojny Thesleltem. zi, 


wiadujenzy się z niego, że. rząd helsinatons 
EEEN gensralowi Mennecheśnsowi © 


RY ki d4 SB Przy z i 7 E i EAT TF, za 
| wiązań an d 


EAn 4 osta ka do rozpoczyna- 


Ag się dziś zjazdu w peer hygjeny ma- | 


iast i wsi są ukończone 
Ogólne zaznajomienie się uczestników 


| zjazdu odbędzie się dziś o godz, 8 1 pót wiecz. | 


W “E sboją o godz. 
sabote o Ora 8 i ól zamót 
* Moza 6 i w kościele 4 l jst 


SC zku x racami zjazd 
„wygłosi ks. dr. i each : 
-Otwarcie zjazdu nastąpi 


żeńst de 


% „ada, 10 w gmachu dorerpeiwa bygienice E gE chietom, ino dol 


aż przy Ta wic 
Fear salejekiego Reda 


| uchwaliło wystąpić do odnośnych - 


low 7 sprawio 'hygieny "małych chom 


Wobec tego dranaście. lek : 


w szacowaniu budowli przez wzajem 


5. (penen brali udzial delegaci 1 stel 


Naganka prasy galicyjskiej. 
| Pod powyższym tytułem czytamy w. „Deutsche 
Warschauer Zig: 

„Justrowany Kurjer Codrieniny" w numerze 158 


s zażył e Az 


ko Polakom, Pismo to demoak » Warszawy: . | 


spowi | ORAC brać Rar ; A, az 


| go Rady miejskiej wydelegowa- |. 
ło. do ekciego g 4 


Pym. 


P 1. Li + 


_ mach | h silne wrażenie, Co © 


61 Ols ogółem w dniu zaj 


dwóreu Kowel cdr 
bie 298 pani oraz dza K ai Corki, 2 


ców w Herbie 580 o osób. Nh śm a przybyła | 


ochrona % R 


Przy ja Ease iiy transp 


- sji, złożony x 878 osób, w tem Pokkór 0 sb, , Nieme 


ców 8, żydów 5. As 
| Pomoc. R. e 0. dla e zeemię ei 


ie punktu : Fw. igr acyjne ego Y 
Siedlcach, a nadto azyguowało R. 0, Dow. 
skiego mik, 4.000. SARTE ichodźeć i 


A schroniska. przy Ki. Czerniaków 
in nir 181, przeznaczonego głównie dla dzieci, e, 


- wracających z Rosji i Ukrainy Rada Gl. Opiekuńcza | 
zatwierdziła mk, 07.207, a nadto na remont tegoż | 
_ schroniska postanowiła wyasygnować dodałkowo do | 


*. przeznaczonych poprzednio mk. 5.000 ire mk. 
7.000. W sehronisku tem znajdzie r pomieczrzecia 
tymczasowo 600 dzieci. | 
„.Jakarmacje o. przybyłych Jorien uhodécéw 


; Nowo bimo porad budowlanych na pro- 
-o wingi 
ań R. 0. pów 


ądzen nie as porad budowlanych w Łomży, 
związku z akcją odbudowy wsi i miast, oz 


- Zapomogi R. G 0. 


| Podanie sę 05 dymisji, prezyd 
dra oe sha ującego w 


m 5 ie 818 osób, 2) 8 WI ka wą | 
dna = 48 osoby, 4) z Hołób m | 


i do tego nie są zdatne, 


"Preapdjum R. G. O. postanowiło s | 
. łomżyńskiego mk, 2.500 na u | 


Mo : pam s gosdoózei prezydium R. G. 0. 


u w obradach saom r, dr, Leona |» siwa. 


ża kowiecia „ Natomiast owad się u miejsco” 


rerb oraz sędziego noże sądu, p. Olecha | r księży można jedynie w wyjątkowych wypad- 
Federowieza wywołało w tutejs ch ste» 
x przy- 
= do dymisji krążą rozmalio 


gia WR INANATYCZTZCAIE CENE 


ie u elen io wiekaówką tę dno rod oA kac l 
4 że pod żadnym warunkiem nie wolno zwracać się | 
"4 o pociechę religijną do księży polskich, Również 
4 tieprawdą, jest, że generat - igo nae 


“Administracje warsztatów kolejowych 1 


do kwietnia 1919 roku. 


Wolne od tego obowiązku sg tylko te | 


które 


gmiry, powodu braku mam 


Łączenie opiek. 


gowych przez połączenie niektórych okręgów, 


; była - — jak to o tem już pisaliśmy obszerniej— | 


iotem niejednokrotnych narad na po- 


datkach na utrzymanie biur opiek.* 
- Obecnie uchwalono ostatecznie zamiast 


|] 26 opiek w granicach Wielkiej Warszawy, u- 
tworzyć tylko 18 okręgów, zapomocą połącze» : 
| nia okręgów małych lub przyłączenia do in- 

nych. Reforma ta wpłynie znacznie na reduk- 

_ 4 cję kosztów utrzymania personelu służbowe- 
"| go, koszt komornego, opału, świalła i innych | 

wydatków, Wszystkim pracownikom płatnym 

-kasowanych opiek wymówione zostańą posa- 
| dy na trzy miesiące, g 


poczynając od'1 września 
z warunkiem pełnienia służby do 1 grudnia; 


Mt | również uchwalono wymówić lokale po kaso- 
| wanych okręgach. Kredyty pieniężne na 
„SĄ wspieranie w łączonych okręgach będą poly ; 
| czone w ogólny fundusz, l 
W związku z redukcją okręgów zajdzie ` 


zmiana w rozmieszczeniu kancelaryj niektó- ; 
rych okręgów. Przeniesienie zosłaną kancela- 
rje: 1 okręgu do błura okręgu X na ul. Prze- 


| skok nr. 2, kancelarja okręgu 5 — do biura 


okręgu 4 przy ul. Ś-to Jerskiej ar. 36, kance- 


| larja okręgu 6 przeniesiona będzie do okre- 


gu 8 przy ul. Zielnej, kancelarja okręgu 13 : 


{ — do okręgu przy ul. Koszykowej nr 5 i | 
-i| kancelaria 19 okręgu do biura okręgu 22 
PT ul. a nr. 62. 


Propozycja. 
- Przedsiębiorca Frondt zwrócił się do wy- 


działu dobroczynności publicznej magistratu z 


propozycją dostarczenia dla instytucji tego 


-į wydziału różnych produktów spożywczych po 
„genach a od wydziału zaopatrywania 


miasta. 


Z yi E | | 


| Komisja wydawnicza, funkcjonująca przy Kole 
prawników sł, U, W. wznowiła swoje czynności, 


| Sprzedaż skryptów. i dyżury zarządu odbywają się 
| co poniedziałki i czwartki, od 11 do ck lo- 

NĄ * ak zig F) kalu Beta prawników s. U. w. 
Zana A mk. 500 na zakup książk i ka- : a 
w I añe nA schroniska pray ul. A 


_ Niowlaściwe zarządzonie. 
- Belareturjat uniwersytetu już od zamknię. | 


| cia ubiegiego roku akademickiego ogłasił i inm- 
'łtrmował wszystkich, że zapisy nowows 
4 jących kandydatów będą trwały od 20 wrześ- | 
4 nią do 16 października. 


Natomiast wczoraj zaszła nisspodziewana 


ka | ij kozi będąca dla dużej liczby zamierzających 


wstąpić na wszechnicę przykrą niespodzianką; 


| wydano rozporządzenie 0 iitorowej kolejności, 
4 Jeżeli kandydaci, których nazwiska zaczynają 
d się na A, B lub C dowiedzą się o nowym tym i 


y | z dawnym rozporządzeniem, przyjdą np. po 


25 b. m. to weale w tym roku nie będą MO | 


| gli wstąpić na uniworsyiet, 

4. A panowie D, E Fu — 26, lub salet 
4 Dla opóźnionych nie zostawiono ani Jednego 
dnia preki rzy, 

© O ca! trudnościach kami 


po at gmiech dego Ter | 


budynków stacyjnych zwracają się do pobli- | 
skich gmin z żądaniem dostarczania R 
kłów opałowych w czasie od października r. b. 


w dniu 18 rh m, przybyły do baraków przy 7 
kim dwa transporty z Hołób w leze | 


y siedzeniach przewodniczących opiek, uznają- 
. o | tych konieczność poczynienia oszczędności w 


| skich przez kong eTa 


RO KERR AGE e 


| niu i t p. sekre 


ży POPR 
Wypożyczalnia książek szkolnych Tow, 


| czylelń m. Warszawy (Koszykowa 18) stara 


się choć nieco złagodzić bolączkę, tak arodze 


| trapiącą młodzież, rodziców i cały świat nau- 


czycielski, wypożyczając podręczniki za za- 


| miana lub za drobną opłatą. 


Niestety, w braku środków, zadośćuczynić 


| może zaledwie bardzo drobnej części żądań, 
4 To też zwróci się w nah iż 
| Tiamności publicznej : przez kwestę uliczną, 


szą niedzielę do o- 
Panie kwestarki, oprócz datków pienięż. 


| nych, przyjmować będą dary w książkach | 
| szkolnych oraz adresy, dokąd po takie dary | 
posłać można. f 
- Komitet Tow. ma nadzieję, że zmudna 
| praca pań kwestarek nie pójdzie na marne. | 
"| Kwestę pod dobrym znakiem rozpoczęła 
firma M. Arcta, dając wypożyczalni prawo o- 


trzymania bezpłatnie podręczników za 1.000 


r | marek, Za ofiarę tę komitet skłąda niniejszem 
serdeczne podziękowanie. 


Echa zjazdu Stow. kupców polskich. 


wa pp. dz, WI 


„| denield i Ale: ander Adelman mie przybyli na 

| zjazd z powodu. trudności natury formalnej, Z po- 
| wodu spóźnionego zawiadomienia o tem odpowied- 
ehanen ea 1 Gp ła AZ 


djum zjazdu w toku obrad. 
Koło b. kadzi szkoły technicznej 


s 8. 


Po przeszło czteroletniej przymusowej 


Zebrania zagaił p. Duchowski, poczem na prze- 


wodniczącego zapmoszono p. Kolbińskiego, a na. 


trzymającego pióro tegoż p. Duchowskiego. 


Urzędnik ministerjum wyznań. religijnych i o- | prasowym w Warszawie, 
| świecenia publicznego a zarazem nauczyciel szkoły | 
| technicznej, p, Brodowski i ind. Osowiscki refero- | 
wali spnawę szkoły technicznej, przedstawiając stan | 
| jej obecny. Szkoła ta ma być między innemi, upań- 
| stwowioną w przyezłym roku szkotym. 


Obecni chcąc utrzymać stały kontakt ze swoją 


z | alma mater, debatowali nad sposobami poparcia 
Sprawa zmniejszenia liczby opiek okrę> | 


jej, zakładając przy niej warszłaty szkolne i inne 


współkolegom, kłórzy po powrocie da kraju, zma- 


| lazłszy przemysł krajowy zrumowanym, nie mogą 


znaleźć dla siebie tej pracy. 


W Związku drobnych ków, 
Wszoraj w Zwiągku drobnych kupców chrze- 
ścijan przy Towarzystwie rozwoju przemysłu, han- 
diu i rzemioał. polskich odbyło się pod przewodnio- 


twem inż. Kossutha gebranio towarzyskie, na któ- | 


rem p. Janusz Kossuth wygłosił pogadankę o wy- 


- robie szkła. Po skończeniu referatu obecni ządawa» 
| H prelegentowi wiele pytań, tyczących się danego 


przemyslu. 
Prezes związku p. Wróblewski zdawał sprawę 


! me zjazdu ogólno-krajowego kupców polskich, sa- 


$ 


i 
| 
i 
i 


| 


| 


Ej 


€pu- į 


| „dzeniu sekretarjatu zbyt późno i licząc si | ze względu ma jej roz 
Tapti o. ME | publiczności, odbywać się 


znaczając, że drobne kupiectwa nasze zawiodło się 
na tym zjeździe, gdyż, zdaniem mówcy, nia był on 
wyrazem solidarności calego stanu kupieckiego i 
nie wykazał ze strony klerowników zjazdu chęci 
do wspólnej pracy z drobnem kupiectwem pob 
skiem w sprawach rozwoju handlu rodzimego. 


P, Wróblewski podkreślił, że starano się | 
| wszelkiemi sposobami zatuszować znaczenie drob- | 
‘< nego kupiectwa, co znalazło wyraz w niedopuszcze» | 
niu żadnego wniosku, gdzie była mowa o współ: 
| działaniu ne związkiem drobnych kupców polskich. | 

Wobec łego zebrani postanowili, nie licząc na | 
niczyją pomoc, iść o własnych siłach i organizować | 


himajmiększą liczbę oddziałów prowincjonalnych. 


W occhu szewców. 


członków rady gospodarczej przy urzędzie star: 
szych, 


RIE > T 


| Stowarzyszenia. 
Delegowani na zjazd stowarzyszeń kupców pol | 


cję kupiecką st. kr. m. Krako- | 


sław Nięć, Lem Schiller de Schil | rządu z dnia 51 sierpnia 1018 t. zawiera Wy” 


| kaz wszystkich pism i czasopism zgloszo 

| w referacie prasowym ©. ik Ee soo 
| wego, dalej wykaz tych pism i czasopism, któ 
|rym ces-niem. generalne gubernatorstwa w 
| Warszawie udzieliło debitu pocztowego na ob 
szarze Polski 
| dem, wreszcie wykaz wychodzących tamże 
e | pism i czasopism, którym & i k. zarząd "wojsko 
| czynności Koło b. wychowańców szkoły technicznej | 
| drogi żelaznej warszawsko-wiedeńskiej przy Stowa- 
| rzyszeniu techników wczoraj wznowiło swoją dzia- | 
| łalność i odbyło pierwsza posiedzenie. 


| nowych związków niemieckich: 


E._ 


ksza Wygrane: 180.000, 150.000, 


125.000 mk. i i i d Nie dziwnego zatem, że ciągnie- 


mie -pj klasy „geny „jop zainteresowanie, a 
losów osiągnęła bardzo duże rozmiary. 


Wyk”, i kezpłatne. 

| Sekcja samokształcenia przy Stow. kobiet polk. 
prac. w przem., handlu i biurowości podaje do wia 
domości, że w dniu bym października r. b. rozpocze 
ną się bezpialue wykłady dla członków w lokalu 
Stowarzyszenia (Chmielna 10) nastepujacych przede 
miotów! języki — angielski kurs niższy i wyższy, 
francuski, niemiecki, włoski i literatura powszech 
na. Nauki specjalne handlowe: arytmetyka handlło- 
wa, buchalterja, korespondencja handlowa polska i 
niemiecka, steuograłja polska i niemiecka, nauki 
historyczne i historja sztuki, Zapisy przyjmuje se- 
kretarjat Stow, codziennie od godz. T-ej do Sej w. 


Pena zabawy. 


| ków i kolei madwislońskich i „warszawa - eied 


wY $ ki Dososłiala 


bez yA pa życia, zwróciło cię do prezydenta 


miasta z petycją o udzielenie na d. 28 b. m. ogrodu 
anie wielkiej zabawy na konzyść 


Debit pism. 
Nr. XVI dzienika rozporządzeń c. i k. za: 


pozoslającym pod jego zarzą: 


wy w Lublinie udzielił debitu pocztowego. 
Zawważa się, że z dniem ukazania się te- 


| go rozporządzenia, zawartego w numerze XVI 
| dziennika rozporządzeń e i k. zarządu woj 
skowego, otrzymały debit poezlowy wszystkie 
| pisma i czasopisma wychodzące w genaral- 


nem gubernatorstwie EPERE A a zgło- 
szone do dnia 15 lipca w ceseniem. zarządzie | 


Kowt zwiazki lemieckie. 
Tygodnik „Deutsche Post“ donosi o powsłaniu 
w Kromonowie, - 
pow. sochaczewskim, Piaskach i Śladowie w tymże 


| powiecie; w Leniach Malych, pow. lipnowskim, Kar 
| wosiekach, pow. płockim, Bronowie, Wiciejowie i 
| Białobrzegach w tymże powiecia. 

urządzenia. Następnie radzono nad założeniem biu | SR t r 
| na pośrednictwa pracy i nad założeniem wspólnemi | 
| allami jakiego przedsiębiorstwa handlowego lub „Kol 
przeniysłowego, któreby dało pracę i zarobek | Nidrei" w Sądny Dzień do synagogi na Tłomackiem 
| przybyło kilku generałów niemieckich i wielu wy- 
| sokich urzędników generat-gubernatorstwa warszawe 


Na „Kol Nidrel*, 
„Volksblatt“ donosi, ġo na naboens 


skiego i zarządu cywilnego, oraz jeńcy żydowscy z 
armii rosyjskiej, zwolnieni ua ten dzień z cytadeli, 


w. któnej przebywają czasowo”, 


Z Pogotowia ratunkowego. 


W dniu wczorajszym Pogotowie nalunkowe 
wzywane "R do 28 wypadków, 


paro 


Zzwioki noworodka. Wezorai 


w bramie domu ne. 


122 przy ul. ŚwwJerskiej znaleziono zwłoki nowo 


rodka pid męskiej bez oznak gwałtownej śmierci. 
Krociowa kradzież, W dniu wczozna 


jszym przy 

| ul. Nalewki ur. 39, w mieszkaniu Jankia Hella do- 
konano kradzieży rzeczy domowego 

| poszkodowany ocenia na 15,000 mi 


Gorzelnia połajomna. Wezoraj w domu nr, 14 
przy ul. Nowostalowej milicjanci wykryli gorzelnię 
potajemną. N 

Zabłąkany. Wczoraj do 3 komisarjatu przypro” 
wadzono B-lelniego chicpca bląkającego się po ulicy, 
który nie umie wskazać swego adresu. 


Teatr i widowiska. 


U „Czarnego kota, 
„Dużo w tem jeszcze, dižo kafe-szar 


tanu a za małocatć-conecertu z czasów 
| Drugiego cesarstwa, a choćby z czasów Sali 
ER Bruantów i Fussy'ch, Wciąż jeszcze kon- 

, Wezoraj ma sesji Zgromadzenia mistrzów | 
szewckich st. m. Warszawy, która odbyła się w 
gmachu ratusza miejskiego, wybrano pięćdziesięciu | i 


taktu między estradą i salą jak na lekarstwo; 
panicze w czarnym fraku i białym krawacie 
śpiewają różne... kompozycje popisowe; Sza» 
blonowe sola, duety i tria taneczne zreduko- 
wane są do pokazy wania ładnych kobiet je 


Zo strony magistratu delegowani byli przed- | şkrawo poubieranych, obnażonych o? do 


stawiciele sekcji rzemieślniczej przy wydziale oe ` 
chrony pracy, pp. Łopieński i Puget, 
Cech liczy obecnie około tysiąca członków, 


Kinematograt „rzeciwgraźliczy. 


W sali Towar zystwa „Poliilna”. przy ul. Sien- 
kiowicza ne. 12, odbył się wczoraj wieczorem pokaz 
próbny obrazu „zyolęstwo | słońca", który Towa- 
rzystwo przeciwgruźlicze zamierza eksploatować w 
celu propagendy walki z gruźlicą, 


równocześnie z adpawiedniemi odczytami w Ri 
nych puunżdach śródmieścia i krańców miasta. 
Przedstawienia te i adczyły przeznaczono będą 


. „Pomme d'apis* | 
; konana przez pp. Bielską, Rapackiego i L. Mo- 
Obraz ten Towarzystwo zamierza eksponować 


| pasa a obaażających się — od pasi 


Poważne nwuety, jak np. W programie 


| wczorajszej premjery, banizo nawet piękny 
| wiersz J. Tuwima „kapsod żałobny na śmierć 
Mikołaja Romanowa” wybornie wypowiedzia» 
"my na tle muzyki przez p. Strońską, lub jak 


najrczelelniejsza operetka jednoaktowa gdyż 
Oileubacha, umiejętnie wy- 


rozowiczą, — rozpoławiają widowisko na dwa 


; kontrasty wybłjające publiczność z nastroju, © 
t który wszędzie indziej dbają przedewszyst- 


głównie da młodzieży, Za wejście pobieraną be- | kiem auienły eme kabarety. 


a. bardzo niska opłata, jedynie dla pokrycia kosz» 
Ów. o. | 


Leterja na inwalidów wojennych. 
l cirya 5-ej klasy „loterii ma Inwalidów ; 
i rozpocznie sl 6 Wrześni 
trwa do 18 SATAR © b. ; ama 
miary i spodziewany udział , 
będzie w specjalnie na 
ten cal wynajętej dużej sali „Głospody dla żołnierza | 
dka przy ul, Marsmikowskiej nr. 188, 
> terji na inwalidów wojennych S-ta klasa 
jest saa be oj pod względem "wielkości oraz ilo- 
)ziesi tys ey imi sów w te = 
„sie razem nkr. 2.888.000. a > 
A "a ye mas proma wymon mao ! 


Wczoraj kabaretowali faktycznie tylko pp. 
Anda Kitschman i Konrad Tom. Pani Anda 


; niętylko potrafi, oderwawszy rękę od klawja- 


tury, palnąć sobie w kolano, obrać pomarańczę, 
, zasznurować bucik, dać komuk zolwiek szczutka 


Ciągnienie tej klasy ' w nos i uderzyć jeszcze w samą porę akompa 


; njament, aby piosenka nie ulegla przęrwie; 
pani Anda posiada nieoceniony temperament 
i niewyczerpaną werwe — udzielającą się naj- 
oporniejszej, najbardziej karawaniarskiej Due 
bliczności. A p. Dom... pan Tom jest ani mniej 
ani więcej piosenkarzem polskim jedynym; 
niezmiernie wrażliwym na aktualność, mają- 
ŚŚ i humor i smak i aż nadto wystarczającą 


"biegłość w wierszowaniu i muzyce. 
njalnie w motywach melodii, 


ann w manjerę... 
i Z Opery. 


| Dziś wzmowiśnie opery wagnerowskiej „Tann- | 


häuser“ m dyr. Korolewicz-Waydową, Dygasem, 


Kuncewiczówną, Brzezińskim, Ostrowskim, Tracew- | 


ską, Janowskim, Kamieńskim, Szepieiowskim i 
(Morlacchim. Kapelmistrz Mazurkiewicz. 

- -Jutro „Carmen“ w wykonaniu pp. Tisserantów- 
. ny, Żelskiej, Gruszczyńskiego i Narożnego. © 


W niedzielę „Faust“ z „Nocą Walpureji" z pp. | 


Polsky Lewicka. Żelską, Doboszem, Ostrowskim 
t Narożnym. 5 


Teatr Rozmaiłości. 


„powskiego. Jutro po raz pierwszy „Pan Damazy”, 


ilową kreować będzie po raz pierwszy p. M. Fren- 


kiel, Żegocinę p. Liidowa. W roli Helenki odbędzie | 
pierwszy występ zaangażowana utalentowana ar | 
tystka, p. Helena Gromnicka. Rejenta grać będzie. 
ip. Rapacki. Inme role spoczywają w rękach pp. T. | 
| Trapszy, Mieińskiej, Śliwickiego, Rolanda i Różye- 


lkiego. 
Z powodu choroby p. Knsike-Zawadzkiago, gra- 


1 


jącego rolę gospodarza w „Weselu“, zapowiedziane | 
[niedzielne Ro przedstawienie zostało od- 4 


i wolane, 


| meatr Nowości. 


p Lucyna Messalówna występuja dzisiaj i ju- | 
tro w świeżo wznowionej operette „Targ na dziew- I 


cga", w której święci wielki triumi. 
Teatr Polski. 
Dziś „Książę niezłemny* 


Iłygodnia. włącznie. - 


| Wa wtorek, dnia 29 b. m. premiera Kkomedji | 
'Beaumarchais'go p. t „Cyrulik sewilski* czyli „Da- | 


'remna przezorność”, w przekładzie T. Żeleńskiego 
Borek 6 w inscenizacji A. Zelwerowicza. 

Cyruliku" A p. Stefan Jaracz, oraz 
artystka” sceny krakowskie l p 


<2ówna. 
Teatr Lstul 


pa dzisiaj w dalszym dagu „Kawiarenkę” z udzia- 
„ Fertnera, 


melodramat „„Głośna sprawa“. 
Teatr Maly. 


i 
i 


będzie do końca tygodnia. 


Emgla „Zachwycająca kobieta“ z pp. Mrozińską, 
„Herburtówną, Brylińskim, Chmielewskim, Bieli- 


szem, A oo Neubeltem i Ratowskim na | G 
| atletyczne w parku Sobieskiego 


(8. 


Teatr Praski. 


- Dziś po raz ostatni wesoły wodewi! C. Da 
lewskiego „Panny bez posagu”. 
żę aye premjera komedji Ernsta 


Teatr Powszechny (Chłodna 29). 


„czyńskiego z pp. Różańska, Gniewoszówna, Bronow- 
"ską, Biernacka, Waecławskim, Dębiczem, 


czele. 


Teatr Współczesny (Mokotowska 78). 


godz. 8-ej w. komedjo-operę „Czuła struna”, farsę 
„Podejrzana osoba i koncert, oraz o godz. 5ej PD. 

specjalnie dla miłodzieży (po 1 marce) krotochwilę 

aan poeta“ i „Wesoły Ździebko”, Reż. J. Sien- 
AWICZ. 


Teatr „Miraż“ . 


Orwidowa, Gasiński, Rydzewski), 
składany z pp. Maud Galston, Madziarówny, Urstei- 
fa, Hanusza i Mossakowskiego. 


Teatr im. Staszica. 


Dziś i „jutro „W złą godzinę”, sztuka ludowa ze | | 
: sław Jarecki. - 


śpiewami i | tańcami. 
kJ 


"ME li re w testach 


"tro „Cermen“ Bizeta (g. 7.30).. 
| o Peate Rozmaitości, 
jutro „Pan Damazy” Blizińskiego (g. 7.80). 


„mą Bernarda (godz. 7.30). 


ezęta* (g. 7.30). 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Książę niezłomny* 
Calderona (g. 7.30). 

Teatr Maly, Dziś i jutro komedja Coolusa pA 
B. C. w miłości” (g. 7.80). 


Teatr na Pradze. Dziś „Panny bez posagu“, ju- 


tro |; „a szkoły" (g. 7. 30). 


N nanm 


Miecio Sobieszczański, zm®ł 19 b. m. 
$ Józefa Nowicka,- nauczycielka, łat 57, zmarła i 
'17 b. m. Nabożeństwo w kaplicy kościoła św. Jana 
dziś q godz. 10-ej zrana, eksportacja na Powazki o 
godz. 3-ej popol. 
| Gustaw Maksymiljan Messing, lat 58, zmarł 19 
b. m. Eksportacja z Men, Flory 3, dziś o godz. 
3-ej popet. . 
| Stefinja z z Wielebyckich Bits di. lat 48, zmar- 
ła 19 b. m. Nabożeństwo w kościele W.W. Świę- 
tych jutro o godz. 1034 zrana, eksporiacją z domu, 
Złota 46, na Powązki o godz. 4-ej popol.. 

Filip Rodkiewicz, weteran 1863 r, lat 80, zmarł 
17 b. m. Nabożeństwo w kościele na Woli jutro o 
godz. 1034 Zrana, poczem pogrzeb tamże | 


Calderona, który ; gra- | 
i będzie bez przerwy do poniedzielku przysziego | 


Merja Majdrowi- - 


w niedzielę odbędzie się poranek po cenach 
zniżonych, na którym odegramy będzie sensacyjny | 


| Krotul- ; 
skim, Puchalskim i reżyserem JI. Leśniewskim na | 


Dziś „Anioł opiekuńczy”, ? 


Gdybyż p 
tylko chciął nie powtarzać się tak bezceremo- j 
w nastrojach 
„wiersza i w charakterze interpretacji. P. Tom |- 


„Dyrektor | skie 


j Towarzystwa widślarskiego przy ul. Foksal odbyło 
się pierwsze zebranie delegatów i członków zjazdu 
` Teatr Wielki, Dziś „Tannhäuser“ Wagnera, ju- § 
; parierowej sali lokalu, t. zw. „gimnastycznej wyda- 


PO OOT RORE REREN AES, 


l 
| 


świecie ducha — niema pożegnania”, 


R 


~ Wa względnie w kościele św. Krzyża. 


| przystań f-wa wiośl. na Wiśle i zawody szenmier- 
wznawia jutro „W moe lipcową”, sztukę B. Gór: | 


| skiego (Dolina Szwajcarska). 
Zrzeszenie „Niezależnych daje w niedzielę O | 


f radzającej się Polsce* 


| skich Średnich) w Warszawie“ — 
i eT 

daja dziś sketsch Wima - „idealny przyjaciel“ (pp. | 
oraz program | 


i gawędce, przeważnie dotyczącej aktualnych zaga- 
Teate Nowości. Dziś i jutro „Targ na dziew ; dnień sportowych. 


X rze udział również delegacja „Sokola“ z okupacji 


j bm kilkuset uczestników. 


2 żałobnej karły. 


Pogrzeb Ś. p. Władysława Kindlera. 
Wezoraj o godz. +ej pp. z kaplicy Halpertów 


ma cmentarzu ewangalicko-augsburskim przy Hez- 


nym udziale publiczności, reprezentowanej głównie 


przez świat teatralny i literacki, odbył się pogrzeb 
 zgasłego - po wa” artysty, $. p. Władysława 


Kindlera. 
Trumnę na barkach wynieśli kołedzy zmarłego, 
a nad mogiłą pierwszy przemówił superintendent 


| Bursche, podnosząc działalność teatralną i scenicze 


ną zmarłego. Następnie imieniem teatru Małego za- 
brał głos p. Tadeusz Kończyce, w serdecznych i go- 


| rących słowach podkreślając zasługi Ś. p. Władysła- 
| wa Kindlera dla sztuki i sceny i charakteryzując- 
. | go jako człowieka. „Małostkowość, próżność, zawiśćs 

Dziś „Anioł opiekuńczy”, komedja Picarda w | 
,wykonaniu pp. Pickorówny, Sulimy i Junoszy-Stę- | 
| | typem aktora, który nie role ale teatr kochał”. 
'komedja w ách aktach J. Blizińskiego. Rolę tytu- | 


tak zwykłe w świecie teatralnym — mówił p. Koń- 
czyc, — nie miały do niego dostępu. Był rzadkim 


Serdeczne swoje przemówienie sakończył mów- 
ca słowami poety: A 


„Szczęśliwi, którzy wierzą, że po zgonie D 
` Duchami pójdą w Elizejskie błonie, 
I tam spotkają tych, których kochali...“ 


Zmarły nasz towarzysz tak właśnie wierzył... 
Z żalem rzucając g 
Powiedzmy sobie: - 
„był — niema go — będzieł..* 
I nie żegnajmy się z nim na zawsze — bo w 
Na mogile złożono wiele SENON a miedzy 


innemi od Kazimierza Kamińskiego, redziny, pol. 
Tow. teatralnego w Łodzi, teatru da, i Ma- 


i ginang. 


Program zjazdu. 
20 września, Piątek. , 
Godz. 814 rano: Msza ów. polowa w parku So- 


Godz. 914; nano: zdjęcie fotograficzne WSZY st- 
kich uczestników zjazdu. 


grudkę ziemi ojczystej na je- 
go trumnę, weźmy w serca tę jego wiarę MOCNĄ... 


Piatek 20 września 3918 z BEMA i BE 


Godz. 11—i34 pp. otwarcie zjazdu w sali rady ” 


miejskiej. 
Godz. 4 pp.: referaty, dyskusje, wnioski, glo- 


| sowanie nad niemi i w ybór komitetu wykonawcze 
| go uchwał zjazdu w sali T-wa hygjenicmego. 
Komedia Coolusia „A. B. C. w miłości” grana | . God 


i „ | czy, zebranie tow PPE w lokalu T-wa yiośłar- 
W niedzielę ukaże się po raz pierwszy komedja | 


2. 8 wiecz.: pokaz gimnastyczny i szermier- 


skiego. | 
| 21 września. Sobota, 
odz 8—1ii r: pięciobój i przedbieki lekko- 


Godz. 12—3 pp.: zawody pływackie — przystań 


| T-wa wioślanskiego. 


Godz 3% —6 Z pp: mecze: piłki nożnej i hoc- 
keyowy i pokazy gier sportowych — park Sobie- 
ego. . 

- 22 września, Niedziela. 


Godz. 9 r.—12 w p.: zawody wioślarskie == 


cze — sala gimnastyczna na Dynasach. 

Godz. 214—6 pp.: zawód” lekkoatletyczne w 
parku Sobieskiego. | 

Godz 8 wiecz.: współne zebranie wszystkich u- 
ozestników zjazdu (rozdanie dyplomów  zwycię- 
scom i zakończenie zjazdu) w lokalu Twa łyżwiar- 

; W dalszym ciągu zgłoszono nastepujace refe- 

Taty: 

14) „Rola towarzystw gimnastycznych w. od- 
— Stanislaw * aa ków 


- 15) „Stan ćwiczeń cielesnych w szkołach żeń- 


S. 


„a silną organizację sportową — Wiktor 

Czeje wali (Zagłębie). . 
17) „Zarys sportu łyżwiarskiego wstecz, obec- 
nie i na przyszłość” — warszawskie Towarzystwo 
łyżwiarskie. 
18) „Krajowa wytwórczość narzędzi sporto- 

— Jan Thonnes. 
19) -, „Potęga społeczna sportu“ — dr. 


Zebranie delegatów. 


Wczoraj wieczorem w zimowej siedzibie WaIrSZ, 


polskieh stowarz. sportowych i gimnagty cznych. Ww 


wano omaki i legitymacje, Co chwila wchodziły na 


3 salę deiegacje stowarzyszeń sportowych warszawe - 
| skich i prowincjonalnych. Uczestnicy zjazdu pomali 
Teatr Letni, Dziś i jutro zn. Trista- | 


się wzajemnie i spędzili kilka godzin na miiej po- 


W zebraniu, a co zatem idzie, i iw zjeździe bie- 


austrjackiej. 
We wczorajszym wieczorze wzięło udział ogó- 


Próba popisu. 


Wczoraj o godz. 9 i pół wiecz. w sali wylklistów: 


„na Dynasach odbyła się generalna próba popisów 


gimnastycznych, „jakie dziś © g. 8-ej wiecz. odbędą 


się (wraz ze specjalnym pokazem kinematograńicz- 
"nym, ilustrującym ostatnią olimpiadę wszechswiatce 


Halina Franeci-- 


Włady- 


„się inaczej: pozwany dał wprawdzie w czerwou r. 
z. na zapowiedzi i cbiecywsł się żenić, lecz było to 
tylko „zawracanie mi głowy”, aby zwlec z zaplace- | 
niem mi mależności za karmienie do dnia 11 hitego | 


wą w Sztokholmie 1912 r.) w wielkiej sali wać 


zimowego („Palais de Glace'). 
Próba wypadła zupełnie E Popisy te 
j spoczywają we wprawnych rękach prot. B. Olszew- 
skiego... 
Szermierzami kieruje pr. S. Szczepk: owski. 


Studenci i i wioślarze. 


Onegdaj i wczoraj odbyły się na Wiśle przed- 
biegi do wyścigu na dystansie 2.000 metrów. 
.W ostatniej chwili: do biegu tego, . przeznaczo- 
nego dla wioślarzy, którzy nia “brali udzialu w 2a- 
wodach międzyklubowych, zapisało się prócz osady 
uniwersyteckiej i politechnicznej jeszcze osada iu 
miorów warsz. Tow. wiośiarskiego. 
-Do przedbiegów, zwycięzcy których wezmą t 
dział w zawodach na niedzi elnej Olimpjadzie, stanę- 
ły wszystkie trzy wyżej. wymienione osady. e 
: W pierwszym przedbiegu „Uniwersytet“. { 
sterem p. WŁ s A ego) — „Bolonia | 


dać, bo to wszystko do matury. potrzebne? A 2 
Raczkowska powinną zrobić z „Panem Tadeuszem*? | sA 
Czy także czytania paniehnkom zabronić i udzielić {o 


| 
a 


(god sterem, sieren. p. 


W dezóit drugim przedbiegu (rezoa) między ZWy= 
ciężoną wczoraj „Politechniką juniorów 
warsz. Tow. wioślanskiego, pad sterem P. E Kiei- 
na, zwyciężyła „Politechnika”. 


dział tylko osada uniwersytetu i politechniki. 


nie osada p. Kleina stawała tydzień temu z powo- 
dzęniem do Biegu PekoTaawoRg WATSZ Tow. wio- 
w a . 


Niowlaściw ość. 


< Siy aademiekich żw. Sport. 
dariola ne, gdyż wielu studentów miast stanąć pod 


sztandarem swej uczelni walczy na olimpiadzie w 


barwach innych klubów (głównie „Polonji” i „Ko- 
rony“) 
ropejskim sporcie praw. ie nieprzkiykowene, 


Śmierć. wszechówiatowego rokordziaty. 


-Paryski „Journal“. domosi, że porucznik wojsk 
austnjackich, Cecil Healy, który zdobył wszechświa- 
towy rekord pływacki, zginął dnia 1 września, gdy 


ma czele 500 pływaków. usiłował przeforsować BEE. 


ście przez Somme. 


Oiwareie przystani akademickich Zw. sport. 


| Jutro rano odbędzie się uroczyste otwarcie wia- 
i- politechnicznej.. 
Przystań mieści się na lewym brzegu Wisły między 


snej przystani uniwersyteckiej 


przystaniami „wioślarek'* „a warszawskiego Tow. 
wioślarskiego. 


i omnibusy kapielowe.. 


Z sądów. 
sądów. 
-Interes czy miłość. aa 
B0-letnia Małgorzata Techmajska, właściciełka 
restauracji na Powązkach wytoczyła przed sąd po- 


koju w Babicach sprawę przeciwko 66-letniemu 
Marcelemu Szymańskiemu, właścicielowi domu; 


powódka żądała, aby sąd zasądził fej ad. Szymań- . 
skiego 3800 mk. za zjedzone przezeń Ww -jej restau- 


racji obiady i kolacje. 


od 15 kwietnia do 15 czerwca 1917 r. i na obiady 


i na kolacje. Kwestja wynagrodzenia poruszana | 
nie była, leczyłam, że albo dojdzie do zwiazku mał | 

żeńskiego, a w takim razie o zapłatę upominać się | 
nie będę, albo też, że Szymański sam zwróci mi. 


wszelkie koszty, jakie na karmienie jego ponio- 
siam, a więc, zapłaci mi, jak wszyscy, po 3 mk. 


zostały u nieco ur 


Jest to zupełnie niewłaściwe i iw zachodnio e 


Pozwany Szymański — - skarży się powódka — 
zaczął bywać u mnie jako narzeczony, przychodził 


Maliszewskjego) wyedężyła osada ; mie posiada on walić 


| 


Wobec tego na biegu w olimpiadzie wezmą. U | 


- Ku większej chwale- naszych młodych zWwiąze j 
ków akademickich zaznaczyć należy, że pobita przez | 


murze wewnątrz kościoła 
| nym w 
„sokość od posadzki 
| dzi tablicy wynosi 


À madzeń: TZET 


—W niedalekiej nrzysłóści obok przystami mie- | 


cić się będą (na użyczonych przez władze wojsko- . 
we) 6-ciu pontonach specjalne sjutenckie łazienki 


- pèmi koperiami, 
| „skład jury będzie 


za obiad i po 2 mk. za kolacje; jednakowoż okazało 


r. b. w którym to dniu pozwany połajsmnie prre- 


demną wziął słub z inmą. Skoro do ślubu nie do- | 


szło, winien zapłacić za kolacje i za obiady. 


Pozwany wnosił o oddalenie akcji: był proszó- 


ny, więc jadł; gdyby wiedział, że za jedzenie hę- 


dzie musiał płacić, zachowałby się zupełnie inaczej; 
pretensja powódki jest zupełnie nieuzasadniona; | 


na z marmuru iub piaskowed, lub w 


-Kowo wypłacone będą, 5) 


| ce kakae nelèzy 
zapietzętowanej, 


Ar. -268—A, ar 


ikacyj ma nauczyciela szko. 
mego. 


R bes 
kręgowy Skargę dr. RB. pozostawi 
Jiii A odeń koszły sądowe na rueca i pie 


ni R. 


Program konkursu Jana Kiliiskiego. 


(o) Komitet obchodu 100-letniej ho śmiem | 
Jane Kilińskiego w Łodzi w celu Wezen: 33 
RAE postanowił uiundować i umi 


„kościele św. Stanisława Kosiki tablicę pamiątkową 


z popiersiem Kilińskiego. > 
W celu uzyskania TYSUREN tege komitet oglas 


konkurs dla artystów polskich na warunkach nastę. 


ujących : 
za ją 1) Tablica, wraz z popi iersiem, ma być w Arci 


jałów, -2) wymier dale Bej 
(styl gotycki) przeminą. 
ieszczeniu tablicy, wynosi S NAT. EW, Wye 
5d. kościelnej do spodniej krave 
od 3,50 mir. do 4.00 mir. bze., 
być wykonane szkicowo w 
1: 10, 5) z pośród nadsyłanych na noża 
względnie najlepsze wyznacza się nagrod sa że 150. 
mk, II — 100 mk. rie 75 mk, 0a Dar 
prace nagrodzone stają 
się własnością Koła starszych i podstarszych i 
T w Tad e projekty nad: 


obydwóch tych mater 


38). rysunki mogą. 


asi OZNACZA się na 
dzień 16 pałę. Ý. b. do cam 9-ej ach 


wewnątrz której znajdować. się 
winną koperta, zawierająca imię, nazwisko i adres 
autora. W każdem zapakowaniu znajdować się wine 


dn koperta, Na rysunkch i kopertach nie powinno być 


ani znaku. Przy przyjmowaniu przez 


rję Koła wystawiony będzie na każdej tece numer 
. porządkowy, 


którym też oznaczone będzie pokrwiło= 


wanie z odbioru; numer ten służyć będzie jako go- 


-dły i mak projektu. Autorowie zamiejscowi powie 


ni podać adres; pód którym Koło starszych i 
starszych zawiadomi. ich: 9 odebraniu An h to 
kolejnym numerze, jakin tenże został DZNANEORT> 
10) wszystkie prace, nadesłane na konkurs, 
wystawione na CE publiczny, 11) prace niena- 
grodzone będą zwrócone wraz z% nierozpieczetowa 
zawierającemi: nazwisko autora, 12) . 
ony za tydzień. 

Pisma proszone RE o p powydszych we 


BERLIN, 19 ariii. (Urżędowo). 
el egram W: A. TL O 
Na wezorajszym froncie" "bojowym pomię- 
dzy lasem Avrrincowrt a Somma OgTa- 
niezyli. się Anglicy do. gwałtownych ataków 


i częściowych, które wszędzie odparliśmy, 


mietylko nic jej się nie należy od pozwanego, lecz 


przeciwnie, on jeszcze miałby prawo żądać od niej s 
wydanych na prezenty narze- 


zwrotu pieniędzy, 
czeńskie i poczęsiunki w czasie konkurów. 


Sąd w Babicach zasądził Techmajskiej 800 mk. 
z procentami i kosztami, wczoraj zaś „wydział ape: 


łacyjny wyrok ten zatwierdził. > 
Z dziejów nauczycielstwa. E | 


wię, © zasądzenie od niej iso: pensji za 
zerwanie umowy. 


a Pa 18 okręgu, który sprawę tę . „POZ i 
w kresie ilku tygodniami — o czem pisaliśmy |. froncie północnym przypisać nałeży temu, że 


Ra ay włościam me D 
Dr. Teofil arl nauczyciel łaciny wystąpił ` > 

z pówództwem przeciwko p. Teodorze - Raszkow. | - 

skiej, przełożonej gimnazjum żeńskiego w Warsza- | 


odszkodowanie ża rozwiązanie umowy | * 


najmu nie może mieć zastosowania ze względu na . 
to, że wezwanie rejentalne zostało . wystosowane | 
a co ważniejsza | 


przez” K. w czasie niewłaściwym, 


rozwiąaamie umowy po Sh lekcjach nastapilo- a 4 


-winy powoda. 


Obecnie sprawa ta była przedmiotem ToZWAŻA- 


skiego. 


ÓW obszernej apelacji poxa dowodzi, że termin T 


dorgezenia wezwania rejentalnego niema znaczenia, 


gdyż dopomina się on nie odszkodowania, lecz pen- 
sji, a o pensję o następn ne 3 miesigte wystapi 2 no- 


mem powództwem. 


czycielskie, dyplomy veera. byłem . Dau- 


czycielem ma uniwersytecie w Pnadźe: czeskiej, jeko 


nauczyciela powszechnie mnie chwalono. 


Motywy sądu miałyby racje bytu, zdaniem K, |. 
gdyby on otrzymał specjakią instrukcję zachowania +. 
się na lekcjach pensji pani. R. gdyby zwrócono mu 


uwagę, że to lub owo jest niewłaściwe, chociaż wy- 


powiedziane jest (wobec młodocianych uczenie) 
żartem, i gdyby wreszcie : pensja a „pe MR: ZA 


pelmie odmiennego od. innych. -. 
-Dalej powód zapytuje: = 


„Cóż te biedne panienki. rani Sienkiewicza 
choćby, mają robić, gdy Eunice obejmuje . posągi, |- 
gdy się kocha, gdy Ligię kapim pamasiraja itday- 
-gdy Basia Wałody jowska 


flirtuje, gdy Żeromski i 


nią w 2-ej instancji ną skutek. apelacji dr. Kowal: | 


Zapolska piszą powieści i to wszystko trzeba czy- | 


Co p. 


dymisji. Miekiew iczowi? 
tego, że trzymam się metody: 
cję staro-grecką”. Fanatyzm relig giay. usunął mnie 


utrzymania, więc udzielam lekcyj łaciny, 
władam jak drugim swoim rodzimym. językiem. . 


do 3 miesięcznego wynagrodzenia. 


w klasie. o 
Całą więc treść. obrony. "dm. 
Świśńkay: © kierunku Jego mga BEY 


Jeżeli moje wykłady były: zbyt wesołe, to dia 
itna, : a jako mu: 
zyk, chciałem przypomnieć: uczennicom ` siekiama- 


za stanu „duchownego, medycyna zaś mie daje NSE 
którą 33 


Obrońca pozwanej żądał oddalenia akcji ze $. 
względu na to, że p. Kowalski był tylko chwilowym. A 
zastępcą p. Znamierowskiego, nie mającym prawa RE 

W końcu OBNOŃCA wynaża zdanie, ża. po raz 
pierwszy chyba słyszymy, aby „metodą Berlitzą po- 
legala ma mówieniu dwuznaczników i i na e a 


wa Rów: 


Ml a bolzewiiów. 


a. - Petersburg, 19 września. ! 

(0: elegraa W A T.). | 
Tuż ka miastem na drodze do "Wołogdy : 
doszło do gwałtownych walk pomiędzy bonda: 


: mi i włościańskiemi” a czerwoną. gwardia. - 


"Wojska sowieckie zmuszene były cotnać 


się i wobec przewagi | paate doskonale u- 
"mogą a nigdzie się za- 


iezytnaś: 
- Kiżów, 19 września. 
a E A TRO 
| - Podług. doniesień z Petersburga niepo- 
myśmy dla bolszewików przebieg. walk na 


pulki, łotewskie ząwiodły. 


Łotysze, „którzy. dotychczas byli najwier- 
niejszą i podporą rządu sowieckiego, zbuntowali. 
się i odmówili udziału w walce przecho. An- 


ae a 


í en 19 wiacdnie, 

| (Tologram W. AT) 
TA Jad granicy. francuskiej donoszą: Nz 
Ag. Havasa komunikuje o- zajeda przez 


| Czecho-Slowaków. Pormu. 
«Posiadam — pisze. powód — świadóciwa: nau- | 


- bgmmy w ła. . 


Petersburg, 19 września. 
3 _grelegram W A TJ). O 
z Wołogdy donoszą, że tamtejszy komisarz 
RÓW zwrócił się do ludności z ape 
lem, aby. bezwzględnie prześladowała wszyst- - 
kich Francuzów, Anglików i Amerykanów. 
W wieki. miejscowościach doszło do po- 


gromów obywateli koalicji, przyczem zamordo- 


wano kitu Franeuzów i i Amerykanów. 


a poseł, | 
Waszyngton, 19 września. 
"(Telegram WoA TLO 
“Biuro Renter: donosi: John Davis, gene- 
ralny. prokurator Stanów Zjednoczonych mia- 
nowaty. został POEMA amerykanskim Ww Lon- 


dynie. | RE 
„ Wyjazd. 
Berlin, 19 września, 
` (relęgrim W. A. T) cj 
_ Sekretarz stonu dr. Gatt wyjechał z Soti do 


| Timow I skad udaje się do Bukaresztu. 


a jednej kasia krpiekie, oby 
potem, jak > aig „Wzą „A 4 
kapiów i rzamiowa w akule io e 


Dział ekonomiczny. |Ë y | 
elek zde ków płód. 


mgłą tajemn 
powinien ry Sdkzyć p. Henryk Ce- 


stów, | Zrobił! Szkoda, iż projektodaw 
iele bu nie wiodą, 14 DDAL IE zag ACIE TIA 80: 
A Eora: dyrektorów bankowych i że to, co 
owe w naszej bankowości, 
„| Angi, Franji I Niemiec być skówóeni 
, | sem. | 
) sapARY ad | sym ani ile, 2. 
paska 1 aio  amiejący i$ * A 


kred złe ący n > ! GL, 
ies to w czasię e. op Plakar ne 


| i wamocnią 3 ich « > waiki o by, szy dzi SE OKA 


elki: de | bien, A Szkoda, iż tego nie | 


nowego bar | 


| | Piatok, 20-wzzośnia Z0LB r. 


| w krajach okupowanych. 


| niemieckie 


a Ba da s | 


musi śladem i 


| silowania podjęte w inieresie ogółu tow. id 
Meczeń. 


Berlin, 18 września Notowania kursów dowi sa 
a wypisy Gik 


ux 18/1X 
67.25 68.12 | 
Bethlehem Steel Corp. 54.12 8337 
ajmniej! aka United States Steel Corp. 110.02 118.12 
~ kio mi i plaścyia a uezyó tydz łodzi, e | kp Z neutralnych rynków dewiar. 


é | państw neutralnych x odznaczył się n ad TE 
| ną wprost zwyżką kursów dewiz, Na poprawę 


j J amiata, wpłynęła wiadomość o 


“ayj je go, 'wypłaconego częściowo w złocie, 
| zaś na źwyżkę walut państw koalicyjnych — 


rze Ait i j3 ab „również wpływ ausiro-węgiecakie] noty 
dzienmem M AE „0 l. wej. 

a csiwa poaae are do 
praem p 1 krajnuogo | 


dnia poprzedniego oraz dnia 28 lipca r. b.: 


A 18/IX  15/IX  28]1X 
Berlin  70— 87.75 69.20 
Londyn 2160 2150 -18.886 
- New-York 454 448 3.98 
Paryż 83.26 82.20 - 80.55 
Rzym 6950 68.25 48.90 
Wiedeń . 4050 87.— 40.25 


Rzym” oraz „wypłaty na Paryż" - 


wini | u A S025. fr. w dniu 16 września. 
-` W Kopenhadze notowano: 
a 


16.05 15.78 


got No da mio Mpe z | SE p 
a # spolecznych r przez wyso T aino 8 


jak og 
mood kazde 2 SE. = sj o p ; | zw | 1017 
rody M j 208,6 700,4 
a |. rze wwyżka wywozu  ' $ 
~o omad dowozem 110,5 1752 


AG ry nar A powali pA tei ryski połakia. Bi- | 
je Jans Królestwa r w siosunku ao a | 
— był bier | 4 
i arai a  aopoleci Eara 4 
mi projektów... z pomiędzy których |. ia 
Ty zoscejym kai R ok | 1 


* karenae koniwedeję hiszpańską z 


al; sę następująco: | 
Spis | 1917 1m0 

71,890,000 59,841,000 
36,361,000 23,242,000 


- 35,020,000 36,599,000 


tok ani] mi | Loco 10% z Ę 
j perereoeata M 


s a wind: ie jes! 


o cało slnienio pak F su ii i 24 mil. fr. Dywidenda wynosiła, 


M | 21,50 te.) — 14 franków. 


() Holandja nie otrzymuje pawelny. Izba | 
Uje | handlowa w Enschede ogłosiła obecnie spra- 
> ać | wozdanie za rok 1917. Według tego sprawoz- 
d- | dania import surowej bawełny, orsz przędzy 
ze Stanów Zjednoczonych i Anglii z 88 mil. 
8.8T6- | kę, spadł na 10 mil kg. w roku 1917, zaś w. 
„nO śbecnyta roku import ten wogóle nie istnieje. 
s młody w | Stany Zjednoczone i Anglija wstrzymały 
D SIOWO swój dowóz bawełny i przędzy do Holandii, 
e. przędzalnia 4 tkalnie holenderskie 


eki 30 | ekaportują swoje wyroby Pea do Nie- 
amen, | 
= .. Podobałe postępuje koalicja że 'SWAPER. 
e skim à przemysłem. włóknistym. - SE | 


B= | Pod „Towarzystwo żeglugi A RA 
6, | Dunaji podwyższa. Hee aoi 
e aop. na. 75,6 mil FONN 


6 września na rynkach HON t 


| 
| 
np 


ko | waluty niemieckiej oraz w związku z pels au | 
a pierwszej raty odszkodowania ro- p i 


ytuacja militarną die jest wykluczonę, | 


8 -Notowania walut państw walczących w | 
s pas | Zurychu z dnia 168 września r, b. przedstawia- | 
susz | y sie następująco w stosunku do notowań z | 


p Czeki Ba Londya 


$ =- Dewizy niemieckie i wiedeńskie nie ule- 
J sty żadnej prawie zmianie, gdy zaś „wypłaty | 
ai iske | 


| ariy z 48.90 i 6056 fr. w dmiu 28 lipca na | 


| Drok I nakład; Wydawaletwo polskie 4 KAP 


d domino więc znacznej zwykł CEN TOSZÓZE- ! 
pah towarów, cyfry eksportu oraz importu 
algi pedukcji, 00 należy Przy, pisać ułatwione- | 
mu dowozowi z Ameryki, ki 


zdołał częścio- | 9180 10193 17195 21937 24558 21746 25645 


| 26828, 
reka kolej podziemna“, p: | 
| 62 718 828 35 52 85 003 50. 
| 745 98 947 68, 

| czysty | | 89 824 29 32 933 80. 
„M „rodku 1 1917 towarzystwo wyplaciło mia- | 
„Jak + sA wszystkich latach wojny (1918 — | 


„nych, RZOZeg, 


p 16056 58 91 149 78 282 332 41 665 70 846 
195 050 86. 
8, 87024 101 86 244 00 428 85 511 38 88 608 
„052 911 42 46 86 80. | 
18010 202 5 84 240 91 08 454 M 90 524 
9 81 51 063. 
| 19047 48 120 46 55 76 210 64 308 17 517 
j 711 43 87 812 46 038 42 98. 

20011 57 229 84 93 21 80 504 648 741 

860 978. 

21078 112 79 208 878 427 47 52 500 689 
a vi UB ue 4R 

22031 94 95. 106 204 89 307 58 491 5198 
79 660 69 717 814 42 72 914 47 50. 
23044 54 225 03 B4 87 831 550 68 72 612 
43 73 91 738 66 808 43 92: okaza 

24129 04 208 25 27 82 44 70 78 81 8a 

| 806 15 87 460 92 582 88 046 58 58 66 880 88 052 


i 60. 

2 

'4 46 58 66 557 72 600 *. 4 81 728 807 20 44 
| 901 46. 50. 

l 26019 47 81 82 150 59 97 202 86 301 88 

| 44 428 81 510 87 90 624 790 850. 


(e) Ubezpiowódię kiragoriów dowie g 
Wedlug „Berliner 
Börsen - Courier" z dnia 12-go września r. b. 
towarzystwa ubezpieczeń to- 
warów  poezynily w krajach okupowa- B 
ólnie w Polsce, smutno dos | 
świadczenia z ubezpieczeniem towarów, np. 
jedno a większych towarzystw musiało urg- 
gulować większą szkodę. 
Pomimo tego s _ „Niemieckiego 99 
związku ubezpieczeń towarów”, ażeby premie | 
ubezpieczeniowa podwyższyć w odpowiednim 
stopniu do obecnych stosunków, rozbiły się o | 
postępowanie niektórych towarzystw, które | 
nie posiadając doświadczenia w sprawie po- | 
iw szonego ryzyka, uniemożliwiają wszelkie u- | 


Sl 
pep 


= m | 27007 35 43 104 41 61 62 99 242 59 332 
| | Parytst 34 36 69 87 403 11 28 66 517 43 47 58 98 605 . 
| Nowy-Terk 4.19 1 50 77 00 rud 60 99 S02 4 d4 46 905 38 78 92. 
Helandja à 168.74 28100. 
Banja x i 112,50 
Szwsaja . 112.58 
opak, r p Pr p 
| Szwajca M | 81. — sta Tai | odzanczi 
Artie Weger . Ta Leteri a TOW. Dobroczynności, 
sam mpe ZE hpa Draga klasa, drugi dzień ciągnienia 
Pęd. z dnia 19 września 


Mk. 25,000 Nr. 15904. 
Mk. 400 Na. 24496. 
Mk. 8000 Nr. 40765. 


W laty nA wz 


nacja Mk. 160 Nr. Nr: 7373 8639 17282 29014. 
oso» Rzym 50 | Mk. 60 Nr. Nr.: 181 483 494 1587 1905 2259 

a » Wisdoń o o. | 8229 4864 6879 6913 7111 9180 10378 12727 

soroa Zateriam . | 18624 14478 14717 17901 18124 19481 19814 

eoa nowej | 20081 21450 21527 22052 23571 25027 26968 

w s Bztokiola T | 27518 27948 28419 29108 29226 29387, 

a 8 Ś 


Po mk. 50 wygrały następujace Na. Nrt 


e a | | 11/81 159 203 82 430 55 81 511 82 627 48 
 4Barytet 1209 335 36 504 51 54 88 602 64 784 809 


ke paR ; 


88 3 


26.22 6.08 | 
M ewy- pa 58 92 025 30. | 
o am 268.68 "| 2086 90 91 123 80 250 317 405 501 678 748 
+ a Włecky 100,— | 57 906, | 
» » Mawajeację „| 100— | 8005 10 18 32 180 99 218 79 93 439 77 06 
» = Madryt a E | 520 28 91 98 635 71 720 28 29 833 55 70 
s » Amstordae . za 4007 25. 
» o» Moriegię „| 1389 | 4011 181 245 55 60 65 93 99 815 46 421 
s » Aanst „| 138,89 i 88 505 22 26 50 76 606 80 762 85 86 90 808 
e. a | 924 41 59 60. 
E RE | - 5035 30 114 87 80 224 76 99 815 16 52 BY 
| 3. | 95 408 33 584 661 71 98 748 93 899 962 72. 
{Dei |. 5050 48.208 15 74 7D 85 408 25 48 52 BOL 
| Weksle na Berlia 28.82]  — | | 780 78 617 18 41 57 74 97 784 806 8 68 902 88. 
|» Men 19— | 6.4800 | | 7055 117 72 248 5 471 516 80 88 601 48 
P r a Ery | 706 18 36 93 803 73 82 921 44 87. 
Canadia Cappe Mistag | 87.35 8032 122 48 87 215 80 476 521 42 56 601 
1015 


dè | 71 704 70 91 845 922 73 99. 
9003 15 114 271 325 47 710 828 44 901 67 


| | 10008 70 840 417 18 83 42 69 606 602 717 
| 45 77 838 52 08. 
nia | 11145 52 222 57 482 77 506 82 708 11 70 
M) | 87 820 921. 

| 12070 78 144 52 74 216 24 50 66 97 820 87 
= | 70 608 12 48 87 373 92 007 17 60 80. | 
mam | 13026 44 87 146 98 201 14 45 415 509 87 
uyel, | 68 75 653 96 702 3 21 849. 
JOB | 14188 265 825 84 48 425 40 42 90 511 78 


Srebro 


t 
% | * 4 z 
OSA RANA M WAS ECE OO RE AAA CÓ OW, PSE RO EE EGO 


Redaktor odpowi. nm Jerey Plowiński, 


a i = 


ir Bab „AT dzień = | 803 759 98 801 9 11 25 26 27 931. 
z dnia 19 września: | 15024 44 58 71 82 87 173 222 27 44 78 879 
| 404 62 76 571 76 603 86 773 80 836 916. 
Mk, jen = rasę a: | 16010 82 61 116 78 207 06 807 408 18 48 
Mk. 2,000 Nr. Nr.: 417 5670 28098, | | 55 05478 620 59 753 108 56. > cóż 
Mk. 1,008 Nr. Nr: 8215 3886 7995 18676. 36 © 36 92 


Mk. 806 Nr. Nr.: 2241 4642 8220 18307. 


Mk. 400 Nr, Nr.: 8842 18559845394 17658 | | 006 81 68 65 00 78. | 


20578. _ 18142 272 88 320 74 402 19 597 607 88 788 
Mk. 200 Nr. Nr.: 422 467 1188 2550 6066 | 90% 63 802 14 90. 


10006 16 55 137 04 200 10 54 71 305 20 
22 04 418 74 549 741 64 86 807 15 64 91 M 
920 21 59. 

20025 27 69 83 192 259 64 877 501 49 611 
19 58 700 81 48 62 72.97 829. 

21070 116 23 39 71 262 78 00 833 48 61 
82 416 66 542 62 91 636 76 81 85 88 758 84 
881 97 977, 

aa 703 + 

635 7 47 739 66 505 09 982 74, 

23055 118 65 69 64 205 29 33 322 78 98 
582 73 82 611 81 51 61 70 736 805 40 48, 

24057 180 4 202 816 46 477 503 71 98 638 

Ti gó 707 805, 


Po zak: 50 wygrały DA Nr. Nre 
16 38 97 197 228 59 80 401 24 87 512 641 |. 
112804 324 80-428 39 52 550 605 16 06 | 


2180 202 38 50 326 49 55 401 694,811 21. 
8013 126 223 62 93 373 426 62 579 692 772 


4022 184 243 231 458 661 98 936 44. 
5004 77 144 56 80 240 443 526 608 65 Tii | 


21 70 978. |  m0028 59 64 74 128 37 99 258 70 318 27 87 . 
6000 127 65 262 81 09 816 81 94 401-20 02 444. 99 525 43 44 675 88 702 30 826 77 987 
| 28 64 67 570 655 717 2 5 50 857 92s zu 54 
4008 61 83 208 35 335 77 469 T4 88 569 99 20002 10 48 137 04 247 320 62 548 46 601. 


628 746 49 62 825 49 988, Back 10708 28 45 802 33 1 45 47 


8018 125 86 43 67 95 220 78 B22 438 68 27072 70 144 82 208 85 że 809 16 77 408 
581 99 729 861 84 86 920 95, 81 żę S6 98 508 25 7 1187 89 97 931 79 99 
9001 87 d42 268 BI 367 549 98 026 43 08 8081 84 183 42 310 4:0 70 90 550 620 27 
729 61 815 87 978. i 83 > 58 78 709 85 801 2 24 86 912 26 89 98, 
10087 63 117 44 338 437 73 83 500 25 803 1 29008 158 284 341 401 5 50 502 63 88 637 38 
83 718 021 007.54, GO: 


A 73 108 36 48 83 08 853 61 65 
11047 75 185 54 2u2 66 308 12 17 30 85 NOMEN 
%87 70 088 49 62 730 89 79 928 64, 

12107 316 23 84 405 547 68 60 95 654 90 
706 800 21 45 90 939 58. 

_ 18011 45 05 188 57 828 88 48 484 49 67 

600 800 20 45 81 918. 

(14028 51 464 218 322 20 84 504 620 95 
724 60 837 99 016 29. 

16012 38 50 281 37 64 318 425 802 71 n 


i Ne. 


* i uini 


8180 
Usaniegia 13. DO 12 r. 1 4—77, pp» 


okulista, powrócił. 


peraan kancelarję adw. przys. 


; 
| 
| 
Z 


. Stanisław Kaszulski, ul. Długa 15, 
-8377 


08 BU 50. » 900. gdzie sąd pokoin. 


Sealry i i widowiska w Warszawie. 
o Dziś, w piątek 20-g8 września > 
zat" Wielki. | Teat komot. 
„Tamthauser  } Targ na dzi zai 


Opera w d8-ch aktach Wsgnóra Oporatka w 8-ch aktachi, Przekład Adol- 
Hermanlandgrat Turyngji A Ostrowski p EA E 


ae Jezi siostrzenica K. m aydowa wiński), 

onus mncswicz. 

Tannhäuser E Dygas Kde | J Reda 
Wolfram z Hschonbsch|a $ W. Brzeziński į Flora, jego żona Ww. Manowska 
Walter z Vogelweide a Ę M. Janowski Lucy, ich córką "1, Messal 
Biterelt 85 K. Kąmieński | Bessy, jej pokojdwka O. Orisńska 

RAA pisarz wa J. Morlacchi ATR Rottenberg - W. Walter 
Reinmar . = pP, Szozlatowski a Fred, jege syn i m EA 
Ste ka że A Gillert y. l 

kie M. Szternewa Muraya fi W. I, A 
Puziswie - 1 Lucówna Kapitan e rge OF pokój 
RA Pr AR 
Goście Landgrafe, Ksi r i Erabiowis i 
Turyngscy. Ry ae S TA — Damy. | CŚrka E Ponera. 
tarzy i młodzi pielgrzymi. Syreny — Na- | Farmer i i ie 
jady == Bachantki — Satyry — Strzelcy — | STUŻĄCY ielier 


Żółnierze, Paziowie, ete. Lokaj C. Nowakowski 
Farmërzy, 


farmerki, cowbeye, goście, 


pE ag Im. SB, KONISB D| majtkowie, Pae aw i służba. |, od 8—5 pp. Do kl. zza przyjmuje się chłopców od lat sigt liwia bez ae p |sklep krawiecki Chmielna : 
5. 11 wiezz. Akt 1-szymw osadzie Beggardale pod | £ ję O caytania i PERE = x M. Figewy. 
San Francisco, akt 2-gl—na jachcie Har- AE 
‘i risona, akt 8-ci—U adwokata w San 


teolt bei 


KAWIARENKA 


Kroteshwila w B-ch aktach Tristana 
Bernard'a. 


Franelsko, | 
PESZĄlBE B ge I M. 38. 


Teate Poki. 
siążę liezłomny 


Albert garson A» Fartner 
„ Filibsrt, wiaśc. kawiarni C., Kknapozyński 
Iwona jego córka M.Zarembianka 
Bigredon, poea dn doradca M. Trapsze 

H. 


vj 

a | "Ww. PSA > Tragedja w S-ch częściach (9 obrazach) 
Yaauciena M. Biernieki Calderona da la BAICA.- 
KE | c pany Przekład Juljusza Słowackiege. 

po A Sa) gs WIOWaLE l Krol Fezu ` G. Buszyński 

i ya i ka mj ppor ęe Fenixana, jego eórxa W. Ostsrwina 
G a A W prętów Estrolla y . Marja: Morska 
I rę ł M. AOLBGTBKL | Roza jej niewel- Iza Bonzrówna 
> $ Kalinowska pa nics- dad. Daniłowicz 
Saura St. Srebeko Wao., Orszówna 
ae RE istarski Zara, jej służebna, S. Broniszówna 
Dziennikarz P. Norski . f Mulej, wódz flet, manryt. Je Leszczyński 


Selim, dozorca nieweln. Marj, Maszyński 
Tarudant, książę manryt, Jan. Nowacki 
"| Alfons, król portugalski W. Nowakowski 


Zarządzający restauracji T. Orłowski 
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